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Podał Stanisław Śliwiński. 

Technicy, mający do czynienia z dynamomaszynami sta­
łego prądu, często w praktyce spotykają wypadk i nieprawidło­
wego działania tych maszyn. Zdarza się to najczęściej wów­
czas, gdy dozór stacyi elektrycznej został powierzony osobom 
niekompetentnym, nieobznajmionym dostatecznie z budową 
i właściwościami dozorowanych maszyn i przyrządów, co 
u nas wobec zupełnego braku nie t}'lko niższ3'ch szkół tech­
nicznych, ale i tanich i popularnych podręczników, z których 
maszynista mógłby się uczyć, bardzo często się zdarza. 

Celem niniejszego artykułu będzie zapoznanie techni­
ków, niespecyalistów, z najczęściej zdarzającymi się niepra­
widłowościami w działaniu dynamomaszyn i sposobami radze­
n ia sobie w takich wypadkach. Sądzę, że wobec rozległego 
zastosowania, jakie w ostatnich czasach znalazły dynamoma-
szyny do oświetlenia elektrycznego i t ransmisy i elektrycznej 
we wszelkich niemal gałęziach przemysłu, poruszenie tej spra­
wy może obudzić zainteresowanie i przynieść pewien pożytek. 

Jeżeli izolacya uzwojeń elektromagnesów lub rotora dy-
namomaszyny została przepalona, to gruntowna naprawa, 
czy l i nawinięcie nanowo cewek uszkodzonych może być usku­
teczniona ty lko przez specyalistę, najlepiej w warsztatach od­
powiednio do tego przygotowanych; w takich też wypadkach 
na razie chodzi ty lko o stwierdzenie faktu uszkodzenia po-

ważnego. Zdarzają się jednak często wypadk i gdy dynamo-
maszyna, będąc pod względem izolacyi i całości uzwojeń 
w porządku, zupełnie nie daje prądu, lub też w jej działaniu 
dają się zauważyć pewne niedokładności. W takich razach 
przez umiejętne zbadanie dynamomaszyny jesteśmy w stanie 
wynaleźć przyczynę złego i z łatwością je usunąć. 

N i m przejdę do właściwego przedmiotu, chciałbym 
zwrócić uwagę na warunk i niezbędne do tego, aby dyna-
momaszyna pracowała prawidłowo. 

N a rys. 1 przedstawione są schematycznie dwa bieguny 
elektromagnesów dynamomaszyny, wytwarzające pole magne­
tyczne; w polu magnetycznem umieszczony jest rotor. W cza­
sie ruchu dynamomaszyny przewodniki poszczególnych ce­
wek, znajdujące się na zewnętrznej powierzchni cy l indrycz­
nej rotora przecinają l inie magnetyczne sił, biegnące od bie­
guna północnego do południowego. Jak wiadomo, przy prze­
c inaniu magnetycznych l in i i sił przez przewodnik, w przewod­
n i k u powstaje siła elektx'owzbudzająca i wielkość tej siły wy­
raża się wzorem: 

e = 10~ 8 H.l.v. sin a, 

w którym e — oznacza siłę elektro wzbudzającą, H — gęstość 
pola magnetycznego, l — długość przewodnika przecinające­
go pod kątem prostym pole magnetyczne, v — prędkość r u ­
chu, wreszcie a — kąt, który tworzy kierunek ruchu z pła­

szczyzną, przechodzącą przez przewodnik, równoległą do kie­
runku l i n i i sił. 

Z tego wzoru widzimj^ że największe napięcie wzbudza 
się w danej chwi l i w cewkach ax i a2, kąt bowiem a dla prze­
wodników tych cewek = 90°, czy l i s in a ś= 1; w cewkach bx, 
b2, b3 i b4 wzbudza się napięcie mniejsze, w cŁ, c2, c3 i c4 je­
szcze mniejsze, wreszcie w cewkach dl i d2 nie powstaje żadne 
napięcie, gdyż przewodniki zewnętrzne tych cewek wcale l i ­
n i i sił nie przecinają. 

Ponieważ cewki znajdujące się w danej chwi l i ponad 
osią x ?/, połączone są ze sobą w szereg, więc wytwarzane na­
pięcia poszczególne, sumując się, dają napięcie wspólne E, 
równające się sumie powstałych napięć: E = Ee; to samo ty­
czy się cewek, znajdujących się w danej chwi l i poniżej osia://. 
Oznaczywszy kierunek prądu w każdej cewce na zasadzie zna­
nego twiedzenia A M P E R E ' A , zauważymy, że cewki, znajdujące 
sie niżej osi x y wytwarzają napięcie w kierunku przeciwnym 
aniżeli cewki ponad osią x g. Otrzj^mujemy w ten sposób 
dwa łańcuchy cewek, połączone ze sobą równolegle, wytwa­
rzające wspólne napięcie E. 

Przewodnik i cewek d1 i d2, leżące na powierzchni roto­
ra, nie przecinają, jak to już było zaznaczone, l i n i i sił, wsku­
tek czego w tych przewodnikach nie powstaje wcale siła ele-
ktrowzbudzająca. To położenie cewek nazywać będziemy pa­
sem neutralnym. 

Gdybyśmy umieścili szczotki w położeniu xx ?/,, wów­
czas napięcie sumaryczne otrzymane ponad osią x1 y: będzie 
mniejsze niż przy położeniu pierwotnem; to samo tyczy się 
i napięcia poniżej osi xt y^, z rys. 1 widać, że przy takiem po­
łożeniu szczotek cewki c4 i cŁ wytwarzają napięcia w kierun­
k u odwrotnym, niż cewki pozostałe, połączone z niemi w sze­
regi, zmniejszają zatem ogólne napięcie. 

Z powyższego wyn ika krótki przepis: aby ustawić szczot­
k i w pasie neutralnym, należy im nadać położenie, przy któ-
rem dynamomaszyna daje napięcie najwyższe. 

Umieszczenie szczotek w pasie neutralnym ma jeszcze 
jedno bardzo ważne znaczenie. Wyobraźmy sobie dwie po-
działki kolektora, poruszające się w kierunku strzałki na 
rys. 2, połączone z jedną z cewek rotoru; gdyby cewka znaj­
dowała się w danej chw i l i w położeniu a 
(rys. 1), t. j . w miejscu, w którem w cew­
kach powstaje najwyższe napięcie, naów-
czas szczotka zamykając ją na krótko, 
umożliwiałaby powstanie prądu o bardzo 
znacznem natężeniu. Prąd ten może roz­
grzać zwoje do tego stopnia, że izolacya 
zostanie uszkodzoną; dalej w chwi l i przer­
wania połączenia między szczotką a po-
działką a, prąd zostanie przerwany, co 
wywoła silną iskrę, powiększoną przez samoindukcj^ę cewki. 
Oczywiście dotyczy to nie ty lko cewek, będących w położe­
n iu a1 i a2 (rys. 1), ale wogóle wszystkich, znajdujących się 
w danej chwi l i poza pasem neutralnym. 

Maszyny wypuszczane z większych fabryk zwykle są 
próbowane i na przyrządach do trzymania szczotek posiadają 
odpowiednie znaki; ustawienie szczotek przy takich maszy­
nach jest bardzo łatwe. Zdarza się jednak często, że znaki 
nie odpowiadają rzeczywistości, w wypadkach naprzykład, 
gdy d3'namomaszyna była wypuszczona z fabryki jako motor, 
lub też, jeżeli w praktyce wypadnie obracać maszynę w kie­
runku przeciwnym niż to było przewidziane w fabryce. W ta­
k ich razach położeniem racyonalnem szczotek będzie takie, 
przy którem maszyna wzbudza najwyższe napięcie i pracuje 
bez iskier. 

Z rys. 1 widać, że pas neutralny leży w płaszczyźnie 
prostopadłej do osi magnesów, w rzeczywistości jednak rotor 
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wytwarza także pole magnetyczne prostopadłe do pola ma­
gnesów; pola magnetyczne elektromagnesów i rotora dają 
pewne sumaryczne pole pochylone względem osi elektroma­
gnesów pod pewnym kątem. Szczegółowe rozpatrzenie tego 
zjawiska nie wchodzi w zakres niniejszej pracy, muszę ty lko 
zaznaczyć, że pas neutralny w czasie ruchu dynamomaszyny 
przesuwa się także pod tym samym kątem w k ie runku ruchu. 

Siła elektro wzbudzająca, a co zatem idzie i napięcie dy­
namomaszyny, zależy, jakeśmy to widz ie l i z przytoczonego 
wzoru, od prędkości przecinania części uzwojeń cewek pola 
magnetycznego, inaczej mówiąc, od prędkości obwodowej ro­
tora, prędkość zaś obwodowa rotora zależy od ilości obrotów 
dynamomaszyny w przeciągu pewnej jednostki czasu, przy­
puśćmy w przeciągu minuty. Każda dynamomaszyna obl i ­
czona jest na pewną ilość obrotów i tej ilości obrotów należy 
się ściśle trzymać. Jeżeli transmisya od s i ln icy źle została 
obliczona i dynamomaszyna posiada za małą ilość obrotów, 
wówczas, aby otrzymać normalne napięcie, należy wzmocnić 
pole magnetyczne; uskutecznia się to zwykle przy maszynach 
z bocznicą zapomocą regulatora bocznicowego zmniejszaniem 
oporu regulatora w obwodzie elektromagnesów. W ten 
sposób zwiększamy siłę prądu w uzwojeniach elektromagne­
sów i to właśnie powoduje bardzo często grzanie się ponad 
normę tych uzwojeń. 

P r zy zwiększonej ilości obrotów utrzymać możemy na­
pięcie dynamomaszyny na normalnej wysokości także zapo­
mocą regulatora; w t ym jednak wypadku żelazo rotora podle­
ga większej ilości przemagnesowywań, co powoduje nagrze­
wanie się korpusu rotora. Stąd krótkie prawidło: zmniejszo­
na ilość obrotów dynamomaszyny wywołuje nagrzewanie się 
u/.wojeń elektromagnesów, zwiększona zaś ilość obrotów na­
grzewanie się rotora; niezależnie od tego zwiększona ilość 
obrotów może być powodem grzania się kolektora i panewek. 
Nagrzewanie się ponad normę uzwojeń elektromagnesów lub 
rotora może mieć oprócz wyżej wymienionych zupełnie inne 
przyczyny, o czem się dalej przekonamy; fakt jednak grzania 
się dynamomaszyn wskutek zmienionej ilości obrotów, w prak­
tyce zdarza się bardzo często. 

Jako następny warunek prawidłowego działania dyna­
momaszyny jest połączenie racyonalne uzwojeń elektromagne­
sów z regulatorem i szczotkami, jak również doskonałość kon­
taktów tych połączeń. W praktyce zdarza się, że maszynista 
po rozebraniu połączeń dynamomaszyny złoży ją nieprawidło­
wo, wtedy maszyna przestaje wzbudzać prąd. 

Podczas postoju dynamomaszyny przez uzwojenia elek­
tromagnesów nie przepływa prąd elektryczny, wskutek czego 
elektromagnesy wzbudzają ty lko bardzo słabo pole magne­
tyczne, wywołane ich magnetyzmem szczątkowym. G d y pu­
ścimy dynamomaszynę w ruch, to słabe pole wywołuje pewne 
napięcie, dzięki któremu w uzwojeniach elektromagnesów zja­
wia się prąd na razie o słabem natężeniu. Ten prąd wzmac­
nia pole magnetyczne, pole wywołuje zwiększenie napięcia 
i t. d., proces ten trwa aż do zupełnego nasycenia magnesów 
i w ten sposób maszyna zostaje wzbudzoną. Jeżeli końce uzwo­
jeń elektromagnesów połączymy nieprawidłowo, to może 
się zdarzyć, że prąd powstały pod wpływem pola wytworzo­
nego magnetyzmem szczątkowym biegunów nie ty lko nie bę­
dzie wzmacniał pola, ale będzie magnesował bieguny w kie­
runku odwrotnym, inaczej mówiąc, zniszczy magnetyzm 
szczątkowy. 

Doskonała izolacya uzwojeń elektromagnesów i rotora 
od korpusu, podziałek kolektora od korpusu i od siebie jest 
też nieodzownie potrzebną do prawidłowego działania dyna­
momaszyny. P r zy uszkodzeniach izolacyi prąd zamiast prze­
chodzić przez przewodniki , znajduje sobie inne drogi , co wy­
wołuje za wikłania w działaniu dynamomaszyny. 

Ważną też jest rzeczą, aby dynamomaszyna nie była 
przeciążona; wskazówką w t y m względzie są oznaczenia umie­
szczone na tabliczce każdej dynamomaszyny. Na tabliczce 
zwykle jest wskazane na jakie napięcie i natężenie prądu ma­
szyna została zbudowana i przy jakiej ilości obrotów powin­
na pracować. 

Oprócz wyżej wymienionych warunków, koniecznych 
do dobrego działania dynamomaszyny, należy zwrócić uwa­
gę i na warunk i mechaniczne pracy. Dynamomaszyna po­
winna stać na fundamencie mocnym tak, aby w czasie ruchu 

nie było zbyt znacznych drgań; przy przekładni pasowej na­
leży baczyć na to, aby pas posiadał odpowiednią długość 
i pochylenie, aby stosunek średnic kół pasowych odpowiadał 
przyjętym normom. Koło pasowe na d\'namomaszynie powin­
no posiadać odpowiednie wymiary; zmiejszenie średnicy koła 
pasowego wywołuje grzanie się sąsiadującej z niem panewki. 

W ten sposób oznaczyliśmy warunk i potrzebne do pra­
widłowego działania dynamomaszyn; przechodzimy teraz do 
rozpatrzenia sposobów zbadania dynamomaszyny, w razie ja­
kichkolwiek niedokładności w jej działaniu. 

Przystępując do tej czynności technik powinien zaopa­
trzyć się w niezbędne do tego przyrządy. Do mierzenia opo­
ru izolacyi i oporów uzwojeń służą specyalne aparaty, często 
bardzo skomplikowane; używanie tych aparatów wymaga 
wykształcenia zawodowego, lecz w praktyce w większości wy­
padków można się bez nich obejść. 

Telefon, k i l k a elementów, l icznik obrotów, zegarek z se­
kundnik iem, mała busolka, papier do oznaczania biegunów, 
oto przyrządy, które wszędzie, gdzie jest instalacya elektrycz­
na, można otrzymać i które zupełnie wystarczają do postawie­
nia dyagnozy chorej dynamomaszyny. 

W razach, gdy mamy wątpliwość co do temperatury na­
grzewania się uzwojeń, należy zaopatrzyć się w termometr. 

Pierwszą czynnością przy badaniu dynamomaszyny po­
winno być nakreślenie z natury schematu połączeń kontak­
tów dynamomaszyny ze szczotkami, bocznicą, regulatorem 
i tablicą rozdziałową. Schemat najlepiej jest nakreślić na 
dużym arkuszu papieru i w ten sposób, aby było dosko­
nale widoczne, które końce drutów są od siebie odizolowane, 
które zaś są w kontakcie. Schematy łączeń dynamomaszyn 
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znajdzie czytelnik na końcu niniejszego artykułu; tu pozwo­
lę sobie zwrócić uwagę, że dokładne wykreślenie schematu 
z natury jest bardzo ważne i często ta czynność najzupełniej 
wystarcza, aby oznaczyć przyczynę nieprawidłowego działa­
nia lub niewzbudzania się dynamomaszyny. 

Po wykreśleniu schematu należy przejść do zbadania 
stanu izolacyi uzwojeń od korpusu dynamomaszyny. Nie 
posiadając aparatu do wymierzania oporu izolacyi , możemy 
posługiwać się zwykłym telefonem. Rozłączywszy uprzednio 
wszystkie zaciski dynamomaszyny, tak aby uzwojenia elek­
tromagnesów i rotora nie posiadały połączenia ani ze sobą, 
ani z kablami , prowadzącymi do tabl icy rozdziałowej, two­
rzymy według rys. 3 obwód, umożliwiający wykrycie uszko­
dzeń izolacyi. 

Chcąc np. zbadać izolacyę uzwojeń elektromagne­
sów od korpusu, łączymy przewodnik a z korpusem, prze­
wodnik b z końcem uzwojenia. Jeżeli izolacya jest uszko­
dzona, wówczas przy jednoczesnein dotykaniu badanych części 
w telefonie słychać wyraźne szmery i to tem silniejsze, i m 
uszkodzenie jest większe; przy dobrej izolacyi w telefonie n ic 
nie słychać, lub też dają się zauważyć szmery ledwie dosfy-
szalne. 

W ten sposób możemy zbadać izolacyę uzwojeń elektro­
magnesów i rotora i izolacyę szczotek i zacisków dynamoma­
szyny od korpusu. -Łącząc przewodnik a i b z końcami uzwo­
jeń elektromagnesów możemy też sprawdzić czy w uzwoje­
niach tych niema przerwy. (D. n.) 
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Lokomotywy o si lnikach wybuchowych. 
C Z Ę Ś Ć I . 

N a d z w y c z a j n y , w d z i e j a c h t e c h n i k i n i ebywały , rozwój s i l n i ­
ków w y b u c h o w y c h w ciągu ubieg łego 3 0 - l e c i a z d o b y w a i m coraz 
to i n n e z a s t o s o w a n i a n a w e t n a p o l a c h , n a których zdawało się uży­
c ie i n n y c h si lników niż p a r o w e zupełnie wyłączonem. D o n o w y c h 
zastosowań si lników w y b u c h o w y c h należą d r o g i żel. m i e j s k i e , p o d ­
j a z d o w e , w s z e l k i e wązkotorowe oraz d r o g i żel. n o r m a l n e . P r ó b y 
z a s t o s o w a n i a si lników w y b u c h o w y c h do popędu n a d r o g a c h żelaz­
n y c h sięgają czasów, g d y p i e r w s z e s a m o j a z d y wysz ły z o k r e s u prób, 
t. j . około 1 8 8 7 r . , od tego c z a s u n a w i e l u d r o g a c h żelaznych z a p r o ­
w a d z a n o , tytułem próby, l o k o m o t y w y w y b u c h o w e i z b a r d z o różny­
m i w 3 " n i k a m i . J a k z w y k l e p r z y c z y n w i e l u niepowodzeń należy s z u ­
kać w b e z k i y t y c z n e m s t o s o w a n i u r z e c z y , która w d a n e m m i e j s c u 
i w d a n y c h w a r u n k a c h z góry n a n i e p o w o d z e n i e b3rła s k a z a n a , g d y 
t3 'mczasem w o d p o w i e d n i c h w a r u n k a c h wydałab3' W3 'n i k i k o r z y s t n e . 

Ż e w o z y s i l n i k o w e n a d r o g a c h żel . w "pewnych warunkach 
mają racyę b y t u , dziś j e s t już rzeczą niezaprzeczalną: ilość dróg że­
l a z n y c h , posiłkujących się n i m i , j e s t już dość z n a c z n a i c iągle w z r a ­
s t a . P i e r w s z e m ie j s ce co do ilości u m y w a n y c h wozów s i l n i k o w y c h 
zajmują W ę g r y , g d z i e n a d r . żel . drugorzędnej A r a d - C s a m i d , n a 
której w o z y s i l n i k o w e o d r . 1 9 0 1 są w r u c h u , o t r z y m a n o W 3 ' n i k i 
t ak k o r z y s t n e , że t o w a r z y s t w o owe j d r o g i żel . n a całej s i e c i około 
3 9 0 , 5 km długości liczącej r u c h o s o b o w y p o d o b n y m i w o z a m i z a p r o ­
wadzić z a m i e r z a '). Równ ież d r o g i żel. państwowe drugorzędne 
w Węgr zech z 1 3 0 0 0 km długości torów mają być p r z e z takież 
w o z y obsługiwane. Zaznaczyć j e d n a k należy, że n a l i n i a c h w y m i e ­
n i o n y c h , oprócz l o k o m o t 3 ' w w 3 ' b u c h o w y c h , krąży również z n a c z n a 
ilość l okomo t3 'w o s i l n i k a c h pa row3 ' ch , budową zbliżonych więcej do 
silników pa row3 ' ch s a m o j a z d o w y c h , niż do l o k o m o t y w zwyk ł ych . 
N a l i n i i A r a d - C s a n a d są w r u c h u (prócz k i l k u l o k o m o t y w z s i l n i k a ­
m i p a r o w 3 u n i G A N Z ' A i C o . ) : 1 l o k o m o t y w a b e n z y n o w a D A I M L E R ' A 
i 1 2 l o k o m o t y w po 3 0 k . p . z a g r e g a t a m i b e n z y n o w o - e l e k t r y c z n 3 ' m i , 
o d s t y c z n i a r . z . miało prz3'być j e s z c z e 1 0 — 3 0 - k o n n y c h i 8 — 7 0 -
k o n n y c h l o k o m o t y w b e n z y n o w o - e l e k t r y c z n 3 T c h . T e os ta tn i e są p r z e ­
znaczone n a l inię A r a d - S z e g e d , długości 1 2 0 km, którą mają p r ze ­
biegać ze średnią prędkością 6 0 &m/godz . W e d ł u g n a c z e l n i k a r u ­
c h u d r . żel. A r a d - C s a n a d A . S A R M E Z E Y ' A , k o s z t a r u c h u w3rnoszą n a 
1 km: 

na d r o g a c h żel . państwowych Węg i e r sk i ch—parowoz3 r 1 5 , 7 0 k o p . 
„ „ ,, A r a d - C s a n a d — p a r o w o z 3 ' 1 5 , 0 3 „ 

w o z y s i l n i k o w e p a r o w e 2) 5 , 0 2 „ 
l o k o m o t y w y beuz3 r nowe 5 , 8 6 „ 

Uwzględnia jąc potrzebę zwiększonej obsługi w o z u s i l n i k o w e g o p a ­
r o w e g o (1 masz3 'n i s ta , 1 pa lac z ) w porównaniu z lokomotywą benz3 ' -
nową, d l a której w y s t a r c z a 1 m a s z y n i s t a , r e z u l t a t p r z e s u n i e się n a 
korzyść te j o s t a tn i e j . 

Równ i e d o b r e w y n i k i dały próby, w y k o n y w a n e w A n g l i i 
i w N i e m c z e c h . W A n g l i i , między i n n e m i , l o k o m o t 3 ' w y b e n z y n o w o -
e l e k t r y c z n e są z a p r o w a d z o n e n a l i n i a c h G r e a t E a s t e r R y . , a w N i e m ­
c z e c h — n a d r o g a c h żel . W i r t e m b e r s k i c h . 

Za leżnie o d t y p u d r o g i żelaznej, c e l i skuteczność l o k o m o t 3 T w 
w y b u c h o w y c h są różne: n a d r o g a c h żel. n o r m a l n o t o r o w y c h służą one 
do zwiększania r u c h u n a p e w n y c h oddziałach, w w y p a d k a c h , g d y 
u r u c h o m i a n i e j e d n e g o l u b k i l k u pociągów o s o b o w y c h n i e opłacało 
się, ze wzg l ędu n a małą ilość podróżn3rch. T a k n p . , g d y równoleg le 
do s z l a k u C h a l f o r d - S t o n e h o u s e (11 km długości ) d r o g i żel. G r e a t 
W e s t e r n R a i l w a y w A n g l i i , t o w a r z y s t w o tramwajów e l e k t i y c z n y c h 
chciało zaprowadzić r u c h omnibusów e l e k t r y c z n 3 ' c h (bez s z y n ) , r z e ­
c z o n a d r o g a żelazna zapobiegła współzawodnictwu p r z e z z a p r o w a ­
d z e n i e n a t y m o d d z i a l e d r o g i k o m u n i k a c y i l o k o m o t y w a m i o s i l n i ­
k a c h p a r o w y c h spec3 r a lne j b u d o w y ; w a g o n , w którego p r z e d n i e j 
części u m i e s z c z o n y j e s t kociołek p a r o w y i s i l n i k , m a m i e j s c a n a 5 2 
o s o b y ; prędkość przeciętna w y n o s i około 4 8 km/godz. R u c h t3 'ch 
wagonów s i l n i k o w y c h o d b y w a się w czas ie pomiędzy pociągami, 
objęt3rmi rozkładem n o r m a l n y m j a z d y , t a k , że w czas ie od g o d z . 8-ej 
r ano do 8-ej wieczór co g o d z i n a można jechać. W raz i e zwiększone­
go r u c h u t a k i w a g o n s i l n i k o w y może ciągnąć 1 — 3 - c h pełnych w a g o ­
nów o s o b o w y c h . 

N a d r o g a c h żel. drugorzędnych mogą l o k o m o t y w y s i l n i k o w e 
obsługiwać ca łkowity r u c h osobow3 r ; n a t a k i c h d r o g a c h żel. z w y k l e 

ł) P o r . A . H e l l e r , M o t o r w a g e i i i m E i s enbahnbe t r i ebe . Z . d . 
V. d . I . 1905, s t r . 1541. 

2) Z s i l n i k a m i p a r o w y m i , zbliżonymi do s a m o j a z d o w y c h . 

b iegną t y l k o pociągi o s o b o w o - t o w a r o w e , któr3'ch prędkość przecięt­
n a n i e p r z e k r a c z a 1 3 — 1 4 &»j/godz. w s k u t e k częstych i długich po ­
stojów, co n a w e t d l a b a r d z o niewymagających wieśniaków j e s t z a m a -
ło. P r z e z o d d z i e l e n i e zaś r u c h u osobowego i p r z e znac zen i e dlań l o k o ­
m o t y w s i l n i k o w y c h o prędkości 3 0 — 4 0 &m/godz . , osiąga się w ięk­
szą znac zn i e prędkość r u c h u o sobowego , p r z y c z e m , z u w a g i n a t a ­
niość obsługi p r ze z s i l n i k i , k o s z t a ogólne e k s p l o a t a c y i n i e o w i e l e 
się zwiększają. 

B a r d z o ważną zaletą popędu l o k o m o t y w a m i s i l n i k o w e m i j e s t 
znaczne zmn i e j s z en i e m a r t w e g o ciężaru pociągu: k i e d y n p . w N i e m ­
c z e ch d l a p r z e w i e z i e n i a 1 5 0 - c i u podróżnych po t r z ebne są 3 w a g o n y 
t r z y o s i o w e k l a s y I I I - e j po 5 2 mie j s c , ważące po 1 6 , 7 t i parowóz 
2 / 3 -wiązany d l a pociągów p o s p i e s z t y c h ( l e k k i ) , ważący 3 9 , 7 t, c z y l i 
r a z e m 3 X 1 6 , 7 - | - 3 9 , 7 = 8 9 , 8 t, to w a g o n z s i l n i k i e m w y b u c h o w y m 
mieści 4 0 — 5 0 osób i waŻ3r 1 5 — 1 6 t, ciągnie zaś d w a wagon3* po 
1 6 , 7 t, ciężar więc ogóln3' w y n o s i t y l k o : 2 X. 1 6 , 7 - 1 - 1 5 = 4 8 , 4 t. 
Prz3^ z a s t o s o w a n i u w a g o n u s i l n i k o w e g o osiąga się p r z e t o oszczęd­
ność 4 1 , 4 t, co s t a n o w i około 46°/ 0 . E k o n o m i a r u c h u l o k o m o t c w 
w y b u c h o w 3 T c h p o l e g a właśnie na W3 ' two r z eu iu korz3 ' s tn i e j s zego s to ­
s u n k u między ciężarem m a r t w y m pociągu a ilością podróżn3'ch, jaką 
t a k i pociąg przewieźć może. 

D o popędu dróg żel. m i e j s k i c h i tramwajów inne wzgłęd3 r z a ­
lecają uż3-cie ]okomot\ 'w w y b u c h o w y c h , l u b też wagonów z s i l n i k a m i 
w y b u c h o w y m i : t u należy podnieść p r z e d e w s z y s t k i e m w porównaniu 
z elektrycznością: z n a c z n i e mn ie j s ze k o s z t a nakładowe, gdyż , cho ­
ciaż c ena wagonów j e s t p r a w i e t a k a sama , a le z a to o d p a d a k o s z t 
urządzenia k o s z t o w n e j e l e k t r o w n i do W 3 ' t w a r z a n i a e n e r g i i e l e k t r y c z ­
nej i k o s z t przewodników; n a d t o niezależność o d e l e k t r o w n i ' , a w ięc 
i łatwość r o z s z e r z a n i a s i e c i t r a m w a j o w e j w miarę po t r z eb3 - , w r e s z c i e 
dogodność przedłużania istniejąc3rch l i n i i , j a k o też większe b e z p i e ­
czeństwo niż p r z y prądzie e l e k t r y c z n y m o w y s o k i e m napięciu. W po­
równaniu z e l e k t r y c z n e m i l o k o m o t y w a m i z a k u m u l a t o r a m i posiadają 
t r a m w a j e z s i l n i k a m i w y b u c h o w y m i wyższość z p o w o d u z n a c z n i e 
mn i e j s z e go ciężaru, taniości, większej trwałości s i lników, niż a k u ­
mulatorów, większej prostot3 r p r a c y ( b r a k ładowania akumulatorów 
i t . p.). G d 3 ' z p o w o d u z m i a n y warunków należy zmniejsz3-ć r u c h 
n a p e w n e j l i n i i , można to uskutecznić, zmniejszając ilość wagonów 
w y p u s z c z a n y c h na daną linię; p r z y popędzie s i l n i k a m i w 3 - b u c h o w y m i 
mn ie j to wp ł ywa na rentowność przedsiębiorstwa, niż p r z y popędzie 
e l e k t i y c z n y m , gd3-ż p r z y popędzie e l e k t i y c z n y m w y r a z i się t o 
w mn i e j k o r z y s t n e m obciążeniu e l e k t r o w n i . 

Największe zas t o sowan i e , j a k dotąd, znalazły l o k o m o t y w y w y ­
b u c h o w e n a d r o g a c h żel. wązkotorowych, j a k o to : k o l e j k a c h n a d z i e ­
dzińcach f a b r y c z n y c h , w c e g i e l n i a c h , t o r l i a r n i a c h , w i e l k i c h go spo ­
d a r s t w a c h r o l n y c h i leśnych, k o p a l n i a c h zarówno n a p o w i e r z c h n i z i e ­
m i , j a k i p o d ziemią, j e d n e m słowem, wszędz ie , g d z i e z a c h o d z i po ­
t r z e b a l o k o m o t y w y o mn ie j s z e j m o c y d l a z a m i a n y sił r o b o c z y c h l u ­
d z i l u b k o n i . Zwłaszcza w k o p a l n i a c h , użycie l o k o m o t y w w3 'bucho -
W3 'ch w z r a s t a s ta l e , z p o w o d u w y g ó d , połączon3'ch z użyciem tej 
siły poc iągowej , m i a n o w i c i e : taniości, bezpieczeństwa o d o g n i a (co 
w k o p a l n i a c h , ze wzg lędu na możliwość n a g r o m a d z e n i a się gazów 
p a l n y c h , j e s t n a d e r ważne ) , n a d e r małych wymiarów, dzięki którym 
l o k o m o t y w a w y b u c h o w a z łatwością d o c i e r a t a m , g d z i e l o k o m o t y w a 
e l e k t r y c z n a n i e zmieściłaby się; łatwość p r z e n o s z e n i a l i n i i do n o -
W3'ch chodników i k o r y t a r z y i t. p . 

Streszczając z a l e t y l o k o m o t y w w y b u c h o w y c h , naleŻ3r i m p r z3 r -
znać: prostotę b u d o w y , oszczędność p r a c y , taniość, lekkość, b e z p i e ­
czeństwo, gotowość do p r a c y , b r a k d3~mu, s a d z y i t. p . , wad3 T zaś: 
drożyzna p a l i w a , hałaśliwy b i e g s i l n i k a i przekładni, b a r d z i e j z a w i ­
łe m a n e w r o w a n i e lokomot3'wą p r z e z niemożność zmian3 7 k i e r u n k u 
i prędkości b i e g u samego s i l n i k a , z a p a c h n i e p r z y j e m n y w y t w o r ó w 
p a l e n i a . 

J a k o p a l i w o s t o sowano w p i e r w s z y c h l o k o m o t y w a c h w y b u c h o ­
w y c h gaz świet lny, ściśnięt3' w z b i o r n i k a c h do 8 — 1 2 a t m . , k tórego 
zapas W3-starczając3' na k i l k a g o d z i n woziła l o k o m o t y w a z sobą. 
Urządzenie to j e d n a k miało tę niedogodność, że należało mieć prz3~-
na jmn i e j jedną stac3-ę p r z y dłuższej l i n i i — d w i e stacy T e do ładowa­
n i a g a z u w z b i o r n i k i ; s tac3 'a t a k a składała się z k o m p r e s o r a d o 
g a z u , popędzanego s i l n i k i e m g a z o w y m i zbiorników do g a z u . W s k u ­
t e k tego zużycie g a z u było dość znac zne , co w r a z z zależnością r u ­
c h u od s t a c y i k o m p r e s y j n e j i g a z o w n i i zwiększeniem ciężaru l o k o ­
m o t y w y p r z e z z b i o r n i k i z g a z em wyrugowa ło z użycia t e n rodza j 
p a l i w a . O b e c n i e l o k o m o t y w y g a z o w e są w r u c h u t y l k o w w y p a d -
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k a c h wy ją tkowych , n p . w obrębie g a z o w n i r ) i t. p. Z a z w y c z a j n a ­
t o m i a s t do popędzania si lników l o k o m o t y w w y b u c h o w y c h s tosu je 
się: b e n z y n a , b e n z o l , n a f t a , s p i r y t u s i e r g i n . Najczęściej s t o s o w a n a 
j e s t b e n z y n a , n a f t a może być używana t y l k o t a m , g d z i e p r z y k r y z a ­
p a c h j e j wy two rów p a l e n i a n ie g r a r o l i ; w o s t a t n i c h c zasach w N i e m ­
c z e ch wzmogło się s t o s o w a n i e s p i r y t u s u ; stosują również mieszaninę 
5 0 części s p i r y t u s u ze 1 0 0 c z . e r g i n u 2 ) . Zauważyć należy, że s i l ­
n i k i na f t owe , s p i r y t u s o w e i e r g i n o w e należy wprowadzać w r u c h 
p r z y p o m o c y b e n z y n y . 

S i l n i k i l o k o m o t y w w y b u c h o w y c h w i n n y być umyślnie do tego 
użvtku b u d o w a n e ; s i l n i k i s a m o j a z d o w e do t ego c e l u niezupełnie się 
nadają, g d y ż ciężar s i l n i k a , a c z k o l w i e k ważny, n ie m a w l o k o m o t y ­
w a c h t a k rozstrzygającego z n a c z e n i a j a k w s a m o j a z d a c h , a n a t o ­
m i a s t o d s i lników l o k o m o t y w o w y c h w y m a g a n a j e s t większa t r w a ­
łość i bezwzg lędna pewność działania, g d y t y m c z a s e m w s a m o j a ­
z d a c h , będących j e s z c z e w znac zne j m i e r z e p r z e d m i o t e m z b y t k u l u b 
s p o r t u , s p r a w a trwałości z w y k l e j e s t s t a w i a n a na d r u g i m p l a n i e . 

P o d o b n i e j a k w s a m o j a z d a c h s i l n i k l o k o m o t y w y m u s i za jmo­
wać j a k na jurn ie j m i e j s c a , s k u t k i e m tego zwyk ł ym typem s i l n i k a j e s t 
s i l n i k poz iomy ' o dwóch l u b więcej c y l i n d r a c h , d l a osiągnięciajaknaj-
większej regularności b i e g u 3 ) ; s i l n i k i są z a z w y c z a j c z t e r o t a k t o w e 
z regulacyą ilościową ( n i e k i e d y i lościową i jakościową jednocześnie ) , 
kontrolowaną p r z e z r e g u l a t o r odśrodkowy zwyk ł e go typu. 

A b y utrzymać s i l n i k w możl iwie n a j l e p s z y c h w a r u n k a c h p r a ­
c y , z w y k l e n i e z m i e n i a się k i e r u n k u r u c h u i prędkości s i l n i k a ; t e n 
o s t a t n i p racu j e p r z y p r a w i e stałej ilości obrotów, w s z e l k i e zaś z m i a ­
n y prędkości i k i e r u n k u r u c h u uskuteczniają się n a zewnątrz m e c h a ­
n i z m u właśc iwego s i l n i k a , p r z y c z e m d w a układy są n a j b a r d z i e j r o z ­
p o w s z e c h n i o n e : 1 ) Włączen ie między wał s i l n i k a i napędzaną ( jed­
ną l u b więce j ) oś l o k o m o t y w y o d p o w i e d n i e j ilości kół zębatych z m i a ­
n o w y c h , d l a z m i a n y prędkości, łańcuchów G A L L ' A , M O R S E ' A l u b 
R . E N O L D A i sprzęgł k łowych l u b t a r c i o w \ ' c h , d l a z m i a n y k i e r u n k u 
r u c h u . N a krótkich pos to j ach s i l n i k b i e g a w t e d y l u z e m , cały zaś 
m e c h a n i z m p r z e n i e s i e n i a r u c h u j e s t w s p o c z y n k u , dzięki Sprzęgłu 
t a r c i o w e m u , u m i e s z c z o n e m u jaknajbl iżej wału s i l n i k a ; sprzęgło t o , 
prócz oszczędzania przekładni, m a n a c e l u umożl iwienie w p r a w i e n i a 
w r u c h s i l n i k a nieobciążonego. 2 ) Ene rg i ę mechaniczną s i l n i k a 
p r z e t w a r z a m } ' w inną postać e n e r g i i , którą s t o s u j e m y do p o r u s z a n i a 
l o k o m o t y w y . W tym c e l u z a z w y c z a j s t o s u j e m y energię e l e k t r y c z ­
ną, j a k k o l w i e k by ły w y k o n a n e próby i ze ściśnionem p o w i e t r z e m 
(o c z em poniżej w ustępie o l o k o m o t y w i e N E U K I R C H ' A ) . Uk ł ad 
części l o k o m o t y w y t a k i e j j e s t w za iws i e następujący: S i l n i k w y b u ­
c h o w y , sprzężony w p r o s t z prądnicą prądu stałego, za jmu je część 
przednią w a g o n u s i l n i k o w e g o ; prąd w y t w o r z o n y p o r u s z a d w a s i l n i k i 
e l e k t r y c z n e , popędzające os ie w a g o n u kołami zębatemi czołowemi; 
z m i a n a k i e r u n k u r u c h u u s k u t e c z n i a się p r z e z zmianę k i e r u n k u prądu 
w e l e k t r o r a o t o r a c h , a z m i a n y prędkości p r z e z o d p o w i e d n i układ po ­
łączeń. S i l n i k i e l e k t r y c z n e mogą być łączone równoleg le w s z e r e g , 
l u b też p r a c u j e tylko j e d e n s i l n i k , zależnie o d obciążenia. 

C o do ilości obrotów s i l n i k i l o k o m o t y w zajmują m i e j s c e p o ­
średnie między s a m o j a z d o w y m i i stałymi, średnio n = 3 0 0 — G 0 0 . 
W p r a w i a n i e w r u c h si lników o d b y w a się p r z y p o m o c y k o r b y p r z y 
m n i e j s z y c h s i l n i k a c h , większe s i l n i k i uruchomiają się s p e c y a l n y m i 
s p o s o b a m i , j a k n p . w y b u c h e m n a b o j u p r o c h u w c y l i n d r z e (por. niżej ) ; 
w l o k o m o t y w a c h w y b u c h o w y c h e l e k t r y c z n y c h u r u c h o m i a m y s i l n i k , 
zasilając prądnicę prądem z akumulatorów w a g o n u (które n o r m a l n i e 
służą do oświetlania t egoż ) , z a m i e n i a m y więc prądnicę n a s i l n i k e l e k ­
t r y c z n y , a po k i l k u o b r o t a c h , g d y już s i l n i k „ s chwyc i " , z m i e n i a się 
układ połączeń i bateryę się odłącza. 

Chłodzenie si lników l o k o m o t y w w y b u c h o w y c h o d b y w a się 
przepływem w o d y p r z e z płaszcz c y l i n d r a s i l n i k a ; krążenie w o d y 
s p r a w i a mała p o m p k a odśrodkowa, pędzona p r z e z s i l n i k ; w o d a go­
rąca s t u d z i się w z b i o r n i k a c h l u b r u r a c h żebrowych, u m i e s z c z o n y c h 
w w y s t a w i o n y c h n a p r z e w i e w w i a t r u m i e j s c a c h , j a k n p . n a d a c h u 

•) W g a z o w n i w a r s z a w s k i e j (na Czys t em) zna jdu je sio k i l k a 
l o k o m o t y w g a z o w y c h ; używane są one do s p i n a n i a wagonów i t. p.; 
są one zaopa t r zone w s i l n i k i d w u c y l i n d r o w e , o m o c y 7^ k . p.; zapas 
g a z u w y s t a r c z a n a 4 g o d z i n y p r a c y . 

2) E r g i n j e s t to p r o d u k t o t r z y m y w a n y ze smoły w fabryce 
R i i t g e r s w e r k e w R a u x e l , w porównaniu z benzyną i benzo l em pos iada 
e r g i n wyższy p u n k t z a p a l a n i a się, podobn i e jak na f ta , p r z y t e m w y ­
t r z y m u j e s i ln i e j s ze ściskanie w c y l i n d r z e s i l n i k a bez p r z e d w c z e s n y c h 
W3'buchów. 

3) S i l n i k p o z i o m y , prócz z a l e t y z a j m o w a n i a mn ie j m i e j s ca ( gdyż 
p r z y układzie cyl indrów przec iwległym j es t znaczn i e krótszy niż s i l n i k 
p i o n o w y ) , m a jeszcze inną: m i a n o w i c i e obniża położenie środka cięż­
kości l o k o m o t y w y . 

w a g o n u , l u b w p r z o d z i e poniżej podłogi ; d l a w z m o c n i e n i a p r z e w i e ­
w u n i e k i e d y stosują w e n t y l a t o r . 

Z a p a l a n i e s i lników n o w s z y c h j es t u s k u t e c z n i a n e wyłącznie 
zapomocą i s k r y e l e k t r y c z n e j , powstającej p r z y p r z e r w a n i u prądu 
e l e k t r y c z n e g o , w y t w a r z a n e g o w maleńkiej m a s z y n c e magne t o - e l ek -
t r y c z n e j ( s y s t em S i e m e n s - B o s c h ) . 

O i l e się d a przewidz ieć n a przyszłość, rozwój l o k o m o t y w w y ­
b u c h o w y c h pójdzie w k i e r u n k u wagonów s i l n i k o w y c h z a g r e g a t a m i 
w y b u c h o w o - e l e k t r y c z n y m i , zwłaszcza w j e d n o s t k a c h większych, p o ­
zostawiając p r z e n i e s i e n i e p r ze z koła z m i a n o w e d l a l o k o m o t y w m n i e j ­
s z y c h , gdy ż , w s t o s u n k u do j e d n o s t e k większych, największa w a d a 
u s t r o j u p i e r w s z e g o , m i a n o w i c i e : zwiększony ciężar w s k u t e k w p r o ­
w a d z e n i a m a s z y n e l e k t r y c z n y c h , będzie częściowo o k u p i o n a cięża­
r e m znaczne j ilości z b y t e c z n y c h kół zębatych z m i a n o w y c h , drążków, 
dźwigni i t. p . układu d r u g i e g o i w i e l o k r o t n i e o k u p i o n a łatwością 
m a n e w r o w a n i a , pewnością b i e g u i cichością p r a c y . Z k o l e i a g r e g a t y 
w y b u c h o w o - e l e k t r y c z n e będą musiały ustąpić pierwszeństwa s i l n i ­
k o m w y b u c h o w y m o b i e g u z w r o t n y m i zm i enne j ilości obrotów, g d y 
te d w i e t ak n i e z m i e r n i e ważne s p r a w y : z m i a n a k i e r u n k u i prędkości 
b i e g u będą rozwiązane w sposób p r o s t y i s k u t e c z n y w z a s t o s o w a n i u 
do si lników w y b u c h o w y c h . 

C Z Ę Ś Ć I I . 

Z k o l e i p r z e j d z i e m y do o p i s u ważniejszj-ch t ypów l o k o m o t y w 
w y b u c h o w y c h . 

Postępując w porządku c h r o n o l o g i c z n y m , należy j a k o w y n a ­
lazcę, a racze j właściciela p i e r w s z e g o p a t e n t u n a l okomotywę gazo­
wą w e F r a n c y i wymienić K R A U S S ' A 4 ) , k tórego p a t e n t da tu j e się 
z r . 1 8 7 9 , po n i m M . D E P R E Z , W A n g i i i zaś H O L T i C R O S S L E Y r o ­

b i l i próby z popędem s i l n i k a m i w y b u c h o w \ r m i ; w r . 1 8 8 7 S T E V E N S 
próbował zastosować s i l n i k gazowy- K O R T I N G ' A do tramwajów m i e j ­
s k i c h w B r u k s e l i , j e d n a k bez p o w o d z e n i a , co przypisać należy 
ówczesnemu s t a n o w i b u d o w y si lników, a zwłaszcza n i e dość p e w n e ­
m u i c h działaniu. 

W N i e m c z e c h p i e r w s z a l o k o m o t y w a w y b u c h o w a została w y ­
k o n a n a tytułem próby p r z e z fabrykę T o w . a k c . G e o r g E g e r s t o r f f 

Lokomotywa benzynowa G. Egerstorff a z r. 1SS0. 

R y s . 1. 

w H a n n o w e r z e '•'). L o k o m o t y w a t a (rys, 1) była z a o p a t r z o n a w s i l ­
n i k p i o n o w y ?', popędzany benzyną. R u c h wału s i l n i k a p r z e n o s i się 
n a tylną oś w o z u z a pośrednictwem dwóch pasów: p r o s t e go o i k r z y ­
żowego cl i p a r y t r ybów czołowych ab. Rączka e służy do p r z e s u ­
w a n i a pasów z kół luźnych n a stałe; pas p r o s t y służył do r u c h u n a ­
przód, pas k r z y ż o w y — d o r u c h u w ty ł ; h j e s t h a m u l e c pedałowy; 
r/—garnek do stłumienia o d l o t u w y t w o r ó w p a l e n i a . L o k o m o t y w a t a 
poruszała się po s z y n a c h . 

G . D A I M L E R W r . 1 8 8 6 zbudował swój p i e r w s z y s a m o j a z d , 
a w r . 1 8 8 7 pierwszą drezynę i p i e r w s z y t r a m w a j , p o r u s z a n y s i l n i ­
k i e m b e n z y n o w y m . T r a m w a j t e n by ł w użyciu p r ze z dłuższy czas 
w C a n n s t a d t ; w y m i a r y 6) t r a m w a j u by ły : długość 4 0 0 0 mm, s ze ro -

4) A . W i t z , M o t e u r s a gaz et a petro le . T o m I I , s tr . 1116 . 
5) P o r . G . L i e c k f e l d t , D i e P e t r o l e u m u n d B e n z i n m o t o r e n . 

M u n c h e n 1901 . 
° ) Tamże, s tr . 239 . 
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kość 1 5 0 0 mm, wysokość 2 ] 0 0 mm, r o z s t a w o s i 1 2 0 0 mm, 
średnica kół 5 4 0 mm, ciężar b e z ładunku 7 5 0 kg. M i e j s c siedzą­
c y c h było 1 0 — 1 2 . C e n a 3 8 0 0 m a r e k . Szerokość t o r u 6 0 0 mm. 
S i l n i k b e n z y n o w y , o m o c y 2 k . p., mógł poruszać w a g o n i k z pręd­
kością 7 i 1 5 /«)i/godz., zależnie od przekładni; s i l n i k u m i e s z c z o n y 
by ł w t y l e w a g o n u ; bezpośrednio p r z y s i l n i k u by ło u m i e s z c z o n e s i o ­
dło d l a m a s z y n i s t y . N a o b u końcach l i n i i urządzone b y ł y o b r o t n i c e . 
W r a z i e p o t r z e b y t r a m w a j t a k i mógł ciągnąć d r u g i w a g o n 12-oso-
b o w y po t o r z e p o z i o m y m . Podoba7 t r a m w a j by ł w r u c h u również 
n a w y s t a w i e w B r e m i e w r . 1 8 9 0 . 

W r . 1 8 8 8 C O N N E L L Y opatentował swój s i l n i k g a z o w y i z a ­
stosował go do tramwajów m i e j s k i c h . P r ó b y , w y k o n a n e w N e w -
Y o r k u , S t . L o u i s i C h i c a g o , wypadły pomyślnie, w s k u t e k c zego p a ­
t en t został nab3 ' t y n a A n g l i ę p r ze z W E Y M A N N ' A & C o . L i n i e w D e p t -
f o r d i G r e e n w i c h , p r z e z t y c h o s t a t n i c h z b u d o w a n e , są dotąd obsługi­
wane p r z e z l o k o m o t y w y C O N N E L L Y ' E G O Ł ) . 

S i l n i k C O N N E L L Y ' E G O należy do si lników d w u t a k t o w y c h w y ­
b u c h o w y c h sprzężonych, p o s i a d a d w a c y l i n d r j ' p o j e d y n c z e g o d z i a ­
łania: m n i e j s z y A p i o n o w y , w iększy B p o c h y l o n y t a k , że os i e o b u 
tworzą kąt 120° . Działanie s i l n i k a j e s t następujące: Gd } ' tłok c y ­
l i n d r a A zna j du j e się w górnym p u n k c i e m a r t w j 7 m , następuje z apa ­
l an i e m ies zan iny 7 p o w i e t r z a i g a z u , prężność gazów p a l e n i a p o s u w a 
tłok n a dół; n a 3 / 4 długości c y l i n d r a tłok o t w i e r a kanał w y l o t o w y , 
u t w o r z o n y p r z e z s z e r e g o tworów n a o b w o d z i e c y l i n d r a , dzięki cze­
m u w y t w o r y p a l e n i a , o dość znaczne j s t o s u n k o w o prężności, p r z e ­
dostają się do c y l i n d r a B, w którym tłok, w c h w i l i o t w i e r a n i a w y ­
l o t u w A, zna j du j e się w wewnętrznym p u n k c i e m a r t w y m . P o n i e ­
waż średnica c y l i n d r a B j e s t 1,8 r a z y większa o d średniej- A, p r ze ­
to rozprężenie w B w y t w a r z a próżnię w c y l i n d r z e A i c y l i n d e r .4 
napełnia się świeżą mieszaniną, która zostaje ściskana, g d y tłok n a 
d r o d z e p o w r o t n e j z a k r y j e kanały w y l o t o w e ; po ściskaniu następuje 
w y b u c h w p u n k c i e m a r t w y m tłoka i p r z e b i e g się p o w t a r z a , T y m 
sposobem wał s i l n i k a o t r z y m u j e i m p u l s co każdy obrót, dzięki c ze ­
m u osiąga się równiejszj 7 b i e g ; r e g u l o w a n i e prędkości następuje 
p r z e z o d c i n a n i e dop ływu g a z u p r z y z a w i e l k i e j prędkości, c y l i n d e r 
napełnia się wówczas c z y s t e m p o w i e t r z e m , dopóki prędkość n i e 
wróci d o n o r m a l n e j . W t r a m w a j a c h w N e w - Y o r k u s i l n i k i te p r a ­
cowały , z a s i l ane naftą, w C h i c a g o — g a z e m P I N T S C H ' A , z m i e s z a n y m 
z g a z e m n a t u r a l n y m (t. j . g a z e m wydobywa jącym się z o tworów 
w i e r tn i c z y - ch w k o p a l n i a c h n a f t y w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h ) w s to ­
s u n k u 3 : 1 . Z a p a s g a z u mieścił się w z b i o r n i k u p o d ciśnieniem 
1 5 a t m . P r z e n i e s i e n i e r u c h u n a oś w a g o n u , o ra z z m i a n a prędkości 

i k i e r u n k u j a z d y o d z n a c z a się oryginalnością ( r y s . 2) . N a os i s i l n i ­
k a D u m i e s z c z o n a j e s t t a r c z a A, której r u c h w i r o w y p r z e n o s i s ię 
zapomocą koła t a r c i o w e g o B n a oś C, o d tej os ta tn ie j zaś za pomocą 
p a r y kół zębatych stożkowych n a oś E, na której o sadzone są koła 
w a g o n u . R e g u l o w a n i e prędkości b i e g u o d b y w a się p r z e z o d p o w i e d ­
n i e przesunięcie koła B n a os i C, która w t y m c e l u m a dróżkę na 
k l i n n a całej długości ; p r z e s u w a n i e koła B uskuteczniało się p r z e z d w i e 
śruby w ( r y s . 2 a ) ; wmiarę zbliżania koła B do o s i t a r c z y A prędkość 
się z m n i e j s z a , g d y zaś B zna j d z i e się po d r u g i e j s t r o n i e os i D O, 

A . W i t z , M o t e u r s a gaz et a petro le . T . I I , s tr . 1117. 

oś G, a z a t em i oś w a g o n u j , będzie się obracała w k i e r u n k u o d w r o t ­
n y m . Oś C i śruby w połączone są m e c h a n i z m e m różniczkowym, 
składającym się z kół zębatych B i R', z których R " jest 
zazębione wewnętrznie , a R'—zewnętrznie, i d w u kół m n i e j s z y c h 
rr, o s a d z o n y c h n a r d z e n i a c h śrub v v i zazęb io iych jednocześnie 
z R i R', koła R i R' obracają się r a z e m z osią C t y l k o w s k u t e k 
t a r c i a ; gdy- j e d n o z n i c h n p . R z os tan i e z a t r z y m a n e , wówczas R', 
obracając się d a l e j , o b r a c a rr, p r z y c z e m śruby się obracają i koło B 
p o d n o s i się; s k o r o j e d n a k z w o l n i m y R, B p r z e s t an i e się wznosić, 
gdyż w s z y s t k i e t r y b y zaczną obracać się r a z e m ; p o d o b n i e , jeśl i z a ­
t r z y m a m y t r y b R', R z ac zn i e obracać śruby w, a ponieważ o b r a c a 
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się w stronę przeciwną o b r o t o w i R', p r z e t o koło B p r z e s u n i e się 
w stronę przeciwną. Z a t r z y m y w a n i e owo kół R i R' u s k u t e c z n i a 
się zapomocą hamulców taśmowych, z R i R' złączonj-ch, których 
rękojeście są w ręku m a s z y n i s t y . 

Pomys łowy t e n m e c h a n i z m p o d o b n o ulegał dość s z y b k i e m u 
zużyciu, zwłaszcza zużywało się prędko koło t a r c i o w e B, w s k u t e k 
c zego f i rma W E Y M A N N & C o . zamieniła koło B n a składane z 3 - c h 
części, z których środkowa, do t a r c z y A przjdegąjąca, ła two się d a ­
wała wymieniać, co należało uskuteczniać co t r z y miesiące. 

T r a m w a j , z a o p a t r z o n y w s i l n i k t ego t j ' p u , o m o c y 1 2 k . p. , 
o dwóch c j d i n d r a c h i 1 8 0 o b r o t a c h n a minutę, waży ł 5 i i mógł osią­
gać prędkość 2 5 kmjgodz. p r z y pełnem obciążeniu. 

(C. d. n.) Stanisław Płużański, inż. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

P r o j e k t m o s t u m i e j s k i e g o n a N e w i e pomiędzy 

P e t e r s b u r g i e m a przedmieśc iem Oehtą. 

N a o p r a c o w a n i e p r o j e k t u tego m o s t u R a d a m i e j s k a m . P e t e r s ­
b u r g a ogłosiła w r . 1 9 0 2 k o n k u r s międzynarodowy, n a który n a d e ­
słano 16 projektów; żaden j e d n a k z n i c h n i e został z a k w a l i f i k o w a n y 
do n a g r o d y . Z pomiędzy 4 - c h z a k u p i o n y c h projektów sędziowie 
k o n k u r s o w i wyróżni l i s p e c y a l n i e j e d e n , nadesłany7 p r z e z inż. K K I -
W O S Z E I N A , p r o f e s o r a A k a d e m i i Inżynierskie j W o j s k o w e j w P e t e r s ­
b u r g u i inż. A P Y S Z K O W A , który s p e c y a l n i e opracował część a r c h i ­
tektoniczną p r o j e k t u . P r o j e k t t e n n ie otrzymał n a g r o d y z p o w o d u , 
iż n a żądanie autorów f igurował poza k o n k u r s e m , a p r z y t e m n i e c z y ­
nił o n zadość p e w n y m w a r u n k o m t e c h n i c z n y m k o n k u r s u . 

W k w i e t n i u 1 9 0 5 r . R a d a m i e j s k a postanowiła p r o j e k t inż. 
K R I W O S Z E I N A opracować szczegółowo, b y os ta t ec zn i e o r z ec , c z y m a 
on być w y k o n a n y . P r o j e k t ten m a w s z e l k i e w i d o k i u r z e c z3 7 w i s tn i e -
n i a , n i e o d r z e c z y więc będzie podać w ogóln3-ch z a r y s a c h j e go op i s . 

Pod ług p r o j e k t u mos t m a być trzyprzęsłowy ( r ys . 1) . Przęs ło 
środkowe m a mieć rozpiętość 4 2 , 6 m, d w a zaś boczne po 1 5 0 m. 
Przęs ło środkowe m a posiadać d w i e części, z których każda może 
być niezależnie j e d n a o d d r u g i e j z w o d z o n a w c e l u p r z e p u s z c z a n i a 
statków. Przęsło to m a b37ć s y s t e m u inż. S C H K N K E ' G O wed ług t y ­
p u dwóch tego r o d z a j u mostów7, istniejąc37ch w M i l w a u k e e . 

Główną zaletą tego s y s t e m u j es t urządzenie części zwodzon3 7 ch 
w t e n sposób, iż p r z y p o d n o s z e n i u dźwigara środek ciężkości całej 
k o n s t r u k c 3 7 i p r z e s u w a się j ed3 7 n ie w k i e r u n k u p o z i o m y m , dzięki c ze ­
m u z b y t e c z n e są p r z e c i w w a g i ; p r z y p o d n o s z e n i u m a n y d o p r z e z w y ­
ciężenia j e d y n i e ciśnienie w i a t r u o raz t a r c i e . S3 r s tem t en m a j e d n a k 
i p e w n e w a d y , gdy ż p o t r z e b n e są s p e c y a l n e urządzenia d o z a p o b i e ­
g a n i a s a m o c z y n n e m u p o d n o s z e n i u się dźwigara p o d wp ł ywem j e d n o ­
s t r o n n e g o obciążenia r u c h o m e g o , a p r z y t e m w i e l e trudności p r z e d ­
s t a w i a r a c y o n a l n e s k o n s t r u o w a n i e wy7cięcia łukowego w r a m i e , 
w której się p r z e s u w a podczas p o d n o s z e n i a k o n i e c dźw igara ( i y s . 2 ) . 
Oprócz t ego niezbędne d l a u s z t y w n i e n i a dźwigara p o d h a m u j ą c e go 



7 0 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1907. 

ukośnice. w i d o c z n e n a r y s u n k u , tamują żeg lugę p o d dźwigarem, g d y I j e d n y m a d r u g i m c h o d n i k i e m , a s z e r e g wzg lędnie c i e n k i c h prę-
n i e j e s t on p o d n i e s i o n y . W a d y te są p o w o d e m , iż w p r z e ­
ciągu o s t a t n i c h dziesięciu l a t s y s t e m u t ego więcej n i e s tosowano '). 

tów, n a których w i s i pomos t j e z d n y , n i o zasłania w i d o k u . 
W a ż n ą też zaletą tego s y s t e m u j e s t możność urządzenia tęż-

1'rojeJct mostu na Newie pod Petersburgiem. 

R y s . 1. 

Przęs ła boc zne mają być łukowe ze ściągiem, z jazdą u d o l u . 
S y s t e m t e n , j a k dotąd, by ł s t o s o w a n y w Państwie R o s y j s k i e m j e d y -
n i e p r z y b u d o w i e świeżo ukończonego m o s t u s zosowego na o d n o d z e 

Z mostu systemu inż. Schenke'go w Milwaukee. 

A—punkt p r zyczep i e ­
n i a drąga zębatego: 

P - f i l a r ; 
V—przerwa w pomo­

ście. 

R u s a n o w s k i e j D n i e p r u pod K i j o w e m 
s t e m u o rozpiętości po 1 0 4 m. 

Dźw iga r y łukowe ze 
ściągiem mają poważne z a ­
l e t y . W o b e c t ego , że p a r c i e 
po z i ome p r z e n o s i się zupeł­
n ie n a ściąg, d źw i ga r t ego 
s y s t e m u w y w i e r a n a p o d ­
p o r y ciśnienie j e d y n i e p i o ­
n o w e ( j edno z łożysk j es t 
stałe, d r u g i e — r u c h o m e ) , 
dzięki c z e m u f i l a r y w y p a ­
dają w porównaniu z m o ­
s t e m łukowym z w y k ł y m 
z n a c z n i e cieńsze. J e d n o ­
cześnie dźw igar łukowy ze 
ściągiem m a w y g l ą d este­
t y c z n y , gdy ż c z y n i wraże­
n i e łukowego . Niezależnio 
o d t ego , n a p o z i o m i e p o m o ­
s t u j e s t z n a c z n i e ułatwio­
n a k o m u n i k a c y a pomiędzy 

ników w płaszczyźnie pasa górnego na całej długości przęsła (co 
p r z y zwyk łych dźwigarach k r a t o w y c h b e l k o w y c h , p r z y jeźdz ie d o l ­
ne j , j e s t w y k o n a l n e j e d y n i e p r z y dźwigarach z p a s a m i równoleg łymi 
l u b p r z y s y s t e m i e półparabolicznym). Jedyną może wadą tego s y ­
s t e m u j es t dość żmudne o b l i c z e n i e , g dy ż j es t on s t a t y c z n i e n i e w y z n a -
c z a l n y , o ra z p e w n e trudności p r z y połączeniu b e l e k podłużnych po­
m o s t u j e z d n e g o z p o p r z e c z n e m i w sposób uniezależniający o d ­
kształcenia ściągu o d odkształceń b e l e k podłużnych. Ciężar d źw i ­
garów t ego s y s t e m u j e s t p r a w i e t a k i s a m , j a k i z w y c z a j n y c h dźwi ­
garów b e l k o w y c h . 

Szerokość użytkowa m o s t u (po o d l i c z e n i u szerokości, którą za j ­
mu je k o n s t r u k c y a żelazna) m a wynosić 2 3 , 4 7 m, z c zego 1 7 , 7 1 m 
p r z y p a d a n a część jezdną o r a z 5 , 7 6 m na d w a c h o d n i k i po 2 , 8 8 m, 
które mają być urządzone po za obrębem dźw iga rów g łównych n a 
w s p o r n i k a c h . Odległość pomiędzy o s i a m i d źw i ga rów g łównych m a 
wynosić 1 9 , 2 1 m. 

Główne za l e t y p r o j e k t u inż. K R I W O S Z E I N A są następujące: 
1) przęsło z w o d z o n e um i e s z c z ono w środku r z e k i , n a d największą 
głębokością w o d y ; 2) ilość filarów j e s t względnie n i e w i e l k a , dzięki 
c z e m u zwężenie k o r y t a r z e k i j e s t n i e znac zne , co ze wzg lędu n a g r u ­
bą krę n a wiosnę oraz n a dogodność żeg lug i j e s t b a r d z o k o r z y s t n e . 
Z m n i e j s z e n i e l i c z b y tilarów do dwóch obniży k o s z t fundamentów, 
oo o d b i j e się k o r z y s t n i e n a k o s z c i e ogó lnym m o s t u , t e m b a r d z i e j , że 
k e s o n y mają być zapuszc zone do głębokości 2 5 , 5 m p o d z e r em r z e -g d z i e są d w a przęsła tego s y 

Most drogowy na Elbie pod Harburyiem (1807—1890). 

') P o r . 
r. z. (str. 1). 

1). I>. ./. z. 1 

R y s . 3. 
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k i . P r z y f i l a r a c h będą urządzone potężne i z b i c e 1 ) . K o s z t b u d o w y w B o n n . P i e r w s z e m o s t y o w i e l k i c h rozpiętościach, w z n i e s i o n e w e -
całego m o s t u m a wynosić około 4 l / 2 m i l i o n , r u b l i . d ług tego s y s t e m u są: wyże j wspomnianj" - m o s t n a E l b i e p o d H a r -

P r z y p r o j e k t o w a n i u przęseł boczn3 7 ch w z o r w a n o się n a i s t n i e - b u r g i e m , most d r o g o w y czteroprzęsłowj r n a M o z e l i w T r a r b a c h 

Most drogowi/ na Mozeli w Trarbach (1897—1899). 

R y s . 4 

j ą c y m moście d r o g o w y m n a E l b i e p o d H a r b u r g i e m , który I ( 1 8 9 7 — 1 8 9 9 ) ( r y s . 4 ) z przęsłami środkowemi o rozpiętości po 
składa się z c z t e r e ch przęseł t ego s y s t e m u o rozpiętości 1 0 1 m ( r y s . 3 ) . 6 4 , 3 5 m i s k r a j n e m i o rozpiętości 5 4 , 4 5 m, w którym ściąg znaj -

Dodać należy, iż s y s t e m łukowy ze ściągiem s t o s o w a n y j e s t | d u j e się w j e d n y m poz i om ie z łożyskami 2 ) , o raz most k o l e j o w y na 

Jedno z przęseł mostu kolejowego na Henie iv Wormacyi (1898—1900). 

S Śctf 

R y s . 5. 

d o p i e r o o d łat k i l k u n a s t u . P i e r w s z e przykłady zastosowań w i d z i m y K e n i e w W o r m a c y i ( 1 8 9 8 — 1 9 0 0 ) t rzyprzęs lowy, z przęsłami s k r a j -
w w i a d u k c i e H a c k e r w M o n a c h i u m , o rozpiętości 2 8 , 5 m, z b u d o w a - n e m i o rozpiętośsi po 1 0 2 , 2 0 m i przęsłem środkowem o rozpię-
n y m w r . 1 8 9 2 i w moście n a M i l h l e n w e g w B e r l i n i e , o rozpiętości tości 1 1 6 , 8 0 m (rys. 5 ) , w którym ściąg leży wyże j n i e co aniżeli 
2 7 , 5 m, z b u d o w a n y m w r . 1 8 9 2 / 3 . D o mostów w i e l k i c h zas toso - łożyska. Największa rozpiętość dźwigarów tego s y s t e m u w y n o s i 
w a l i s y s t e m t e n po r a z p i e r w s z y w r . 1 8 9 5 inżynierowie S E I K E K T d o t y c h c z a s 1 1 6 , 8 m (w W o r m a c y i i M o g u n c y i ) . St. K. 
i B A O K H A D S W s w o i m p r o j e k c i e k o n k u r s o w y m m o s t u n a R e n i e I 

2) Op i s tego m o s t u zna jdu je się w Qlaser's AM. f. a. «. li. 
') P o r . '/.. d. li. Ka 64 z r. 1905 (str. 401). z r. 1900. 
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Przemysł górn iezo-hutn iezy w G a l i e y i w r . 1 9 0 5 . 

Na f ta i w o s k z i e m n y 

Z r o c z n i k a s t a t y s t y c z n e g o M i n i s t e r y u m R o l n i c t w a , który świe ­
żo opuścił prasę, w y j m u j e m y następujące d a n e dotyczące na f t y 
i w o s k u z i e m n e g o w G a l i e y i r . 1 8 0 5 . 

W r . 1 9 0 5 było w całej G a l i e y i 3 4 3 przedsiębiorstw n a f t o w y c h , 
t. j . o 4 6 mn i e j niż w p o p r z e d n i m , z c zego 3 0 4 w r u c h u . E k s p l o a -
t a c y a odbywała się, j a k w l a t a c h p o p r z e d n i c h , w 3 - c h okręgach gór­
n i c z y c h : J a s i e l s k i m , D r o h o b y c k i m i Stanisławowskim. W , okręgu 
górniczym J a s i e l s k i m by ło zajętych p r z e z przedsiębiorstwa n a f t o w e 
1 0 3 , 7 ha m i a r górniczych, 4 , 3 ha m i a r d z i e n n y c h a 1 4 5 2 , 8 8 ha 
terenów (pól ) n a f t o w y c h . W r u c h u było ogółem przedsiębiorstw 8 8 , 
które .się znajdowały w 4 8 g m i n a c h powiatów następujących: B r z o ­
zów, G o r l i c e , J a s i o , K r o s n o , N o w y Sącz, P i l z n o i S a n o k . W okrę­
g u D r o h o b y c k i m zajętych by ło p r z e z przedsiębiorstwa na f t owe 
6 3 , 1 ha m i a r górniczych, 2 4 5 , 7 0 ha pól n a f t o w y c h . W r u c h u było 
ogółem 1 9 2 przedsiębiorstw n a f t o w y c h , które znajdowały się w 2 2 
g m i n a c h powiatów następujących: D o b r o m i l , D r o h o b y c z , L i s k o , S a m ­
b o r , S t a r y S a m b o r , S t r y j . W okręgu Stanisławowskim zajmowały 
przedsiębiorstwa 3 3 6 , 3 7 ha pól n a f t o w y c h , t. j . 2 6 2 , 4 3 ha więcej 
niż w r o k u p o p r z e d n i m . Ogółem by ło w t y m okręgu w r u c h u 2 4 
przedsiębiorstw n a f t o w y c h w następujących p o w i a t a c h : B o h o r o d -
c z a n y , Kossów, N a d w o r n a , Peczeniżyn. 

W s z y s t k i e przedsiębiorstwa na f t owe całej G a l i c j i zatrudniały 
w r . 1 9 0 5 ogółem 6 6 5 0 robotników, t. j . 3 7 9 więcej niż w r o k u 
p o p r z e d n i m . W y t w ó r c z o ś ć cała wynosiła 7 9 4 3 9 1 2 q, by ła z a t em 
o 2 9 5 5 1 9 q c z y l i '6,69% większa niż w r o k u p o p r z e d n i m . W a r ­
tość całej wytwórczośc i wynosiła 1 9 5 8 7 4 3 3 k o r o n , t. j . 4 8 1 8 3 8 9 
k o r . , c z y l i 1 9 , 7 4 ^ mn ie j niż w r o k u p o p r z e d n i m , średnia c e n a r o p y 
wynosiła 2 k o r . 4 7 h a l . , t. j . była z n o w u o 4 9 h a l . niższą niż w r o k u 
p o p r z e d n i m . 

Wyszczegó ln ione powyże j l i c z b y rozdzielają się w następujący 
sposób n a p o j e d y n c z e okręg i górnicze. W okręgu J a s i e l s k i m zaję­
t y c h by ło 1 6 0 4 robotników, wytwórczość wynosi ła 1 1 0 1 6 6 2 g, 
wartości 3 7 5 4 9 5 7 k o r . , c z y l i o 2 1 6 4 8 5 q, wartości 1 4 6 5 9 2 8 k o r . 
m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . Średnia c e n a r o p y z a 1 q wynosi ła 
3 k o r . 4 1 h a l . , c z y l i o 5 5 h a l . m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m , była 
to j e d n a k c e n a najwyższa ze w s z y s t k i c h okręgów r o p n y c h . W okręgu 
D r o h o b y c k i m pracowało 4 8 6 1 robotników, w y t w o r z o n o 6 7 2 4 0 5 2 q 
r o p y , t. j . o 8 7 7 9 5 q mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . War tość 
r o p y była 1 5 4 5 7 6 1 3 k o r . , t. j . 3 3 5 5 3 0 4 k o r . mn i e j niż w r o k u 
p o p r z e d n i m . Średnia c e n a r o p y była 2 k o r . 3 0 h a l . , t. j . spadła 
o 4 6 h a l . W okręgu Stanisławowskim zajętych by ło 1 6 3 r o b o t n i ­
ków. W y t w ó r c z o ś ć wynosi ła 1 1 8 1 9 8 q, t . j . była więRsza o 8 7 6 1 q. 
War to ś ć r o p y była 3 7 4 8 6 3 k o r . , t. j . o 2 8 4 3 k o r . więcej niż w r o ­
k u p o r z e d n i m . Średnia c e n a r o p y wynosi ła 3 k o r . 1 7 h a l . , t. j . 
o 2 3 h a l . mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

W iększą część w y t w o r z o n e g o s u r o w c a p r z e r a b i a n o w ra f ine-
r y a c h g a l i c y j s k i c h , prócz tego j e d n a k wywożono ropę także poza 
obrąb k r a j u do : C z e r n i o w i e c , M o r a w s k i e j O s t r a w y , F l o r i s d o r f u , 
K o l i n a , G i r a cu , B o g u m i n a , B u d a p e s z t u , R j e k i i i n n y c h miejscowości. 

W y d o b y w a n i e w o s k u z i e m n e g o odb\'wało się t y l k o w dwóch 
okręgach górniczych: D r o h o b y c k i m , g d z i e by ło 5 przedsiębiorstw 
w r u c h u i Stanisławowskim, g d z i e by ło 1 0 przedsiębiorstw w r u c h u . 
W o b y d w u t y c h okręgach z a t r u d n i o n y c h było ogółem 2 8 1 7 r o ­
botników, t . j . o 1 1 2 m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . Wy twó r c zo ś ć 
była 2 9 5 7 2 q, t j . o 1 2 8 7 c z y l i o 4 , 1 7 $ m n i e j niż w r o k u p o ­
p r z e d n i m . War tość w y d o b y t e g o w o s k u by ła 4 1 3 1 5 6 6 k o r . , t. j . 
o 5 9 8 9 8 8 k o r . c z y l i 1 2 , 6 6 $ m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . Średnia 
c e n a w o s k u wynosiła 1 3 9 k o r . 71 h a l . , t. j . o 1 3 k o r . 5 9 h a l . mn i e j 
niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

Z powyższych l i c z b p r z y p a d a n a okrąg D r o h o b y c k i : 2 0 7 4 r o ­
botników i wytwórczość w o s k u : 2 4 1 1 5 q, t. j . o 4 4 0 q mn i e j 
niż w r o k u p o p r z e d n i m . War tość w y d o b y t e g o w o s k u wynosiła 
3 5 6 3 6 2 4 k o r . , by ła z a t em z p o w o d u obniżenia ceny r w o s k u n a 1 q 
o 1 3 k o r . 4 9 h a l . , o 3 9 6 4 7 5 k o r . m n i e j s z a niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
Średnia c e n a w o s k u z a 1 q wynosiła w r . 1 9 0 5 w okręgu D r o ­
h o b y c k i m 1 4 7 k o r . 7 8 h a l . 

W okręgu Stanisławowskim zajętych by ło 8 1 4 robotników, 
w y d o b y t o w o s k u 5 4 5 7 q, t. j . o 8 4 7 q mn i e j niż w r o k u p o p r z e d ­
n i m . Różnica w e k s p l o a t a c y i n i e w i e l k a , n a t o m i a s t wartość w y ­
twórczości , która wynosi ła 5 6 7 9 4 2 k o r . była o 2 0 2 5 1 3 k o r . niż­
sza , z p o w o d u że średnia c e n a r o p y by ła w t y m okręgu 1 0 4 k o r . 
8 h a l . , t. j . o 1 8 k o r . 1 4 h a l . niższa o d c e n y r o k u p o p r z e d n i e g o . 

') D a n e z a r. 1904 podaliśmy w Na 5 r. z. (str. 40). 

W okręgu D r o h o b y c k i m p r z e t ap i ano , p o d o b n i e j a k w r o k u po­
p r z e d n i m , w s z y s t e k w o s k n a m i e j s c u , t. j . w Borysławiu i T r u s k a w -
c u , p o c z e m s p r z e d a w a n o go już j a k o p r o d u k t h a n d l o w y do f a b r y k 
c e z a r y n y i pa ra f iny w k r a j u i poza obrębem G a l i e y i . D o N i e m i e c , 
R o s y i , P r a n c y i i A m e r y k i e k s p o r t o w a n o w t y m r o k u 6 6 1 8 q, t. j . 
o 5 8 7 3 q mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m , 4 9 5 0 q, t. j . 4 5 2 2 q c z y l i 
o połowę p r a w i e mn ie j niż w r o k u p o p r z e d n i m p r z e t op i ono w g r a n i ­
cach m o n a r c h i i Aus t ro -Węg i e r sk i e j , a 1 2 5 4 7 q zostało j a k o zapas 
p r z y k o p a l n i . 

W okręgu Stanisławowskim pr ze t op i ono również w o s k n a 
m i e j s c u , z czego wysłano później 2 8 6 4 q do N i e m i e c , 1 7 2 0 q o d ­
d a n o do f a b r y k k r a j o w y c h , a 8 7 3 q zostało z końcem r. 1 9 0 5 n a 
składzie. 

Wy twó rc zość ogólna r o p y i w o s k u z i emnego wynosiła w r . 
1 9 0 5 7 9 7 3 4 8 4 q, by ła za t em o 2 9 6 8 0 6 q c z y l i 3,59£ większa niż 
w r o k u p o p r z e d n i m . War tość j e j wynosiła 2 3 7 1 8 9 9 9 k o r . , t. j . 
o 5 4 1 7 3 7 7 k o r . c z y l i 1 8 , 5 9 ^ mnie j niż w r o k u p o p r z e d n i m . W e 
w s z y s t k i c h k o p a l n i a c h na f t y i w o s k u z i emnego zajętych by ło 9 5 3 8 
robotników, t. j . o 2 7 3 więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . N a j e d n e g o 
r o b o t n i k a p r z y p a d a za tem wytwórczość 8 3 5 , 9 7 q, t. j . o 5 6 , 6 7 q 
mnie j niż w r o k u p o p r z e d n i m . War tość wytwórczości t y c h płodów 
była 2 4 8 6 k o r . 7 9 h a l . , c z y l i o 6 5 7 k o r . 9 9 h a l . n a g ł owę r o b o t n i ­
k a mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

D o w y d o b y w a n i a r o p y i w o s k u z i emnego zużyte zostały w r . 
1 9 0 5 następujące materyały: 
1) D r z e w o b u d u l c o w e za . . . . . . . . 7 2 8 7 3 5 k o r . 
2) Żelazo i s t a l o ciężarze 6 2 2 4 5 0 0 kg, wartości. 4 5 8 5 9 8 6 ,, 
3 ) Materyały s t r z e l n i c z e z a . 4 4 8 3 „ 
4 ) O l e j r z e p a k o w y , na f t a , b e n z y n a za 4 8 7 5 8 „ 
5) S m a r y 6 3 1 4 4 3 kg z a 2 5 7 7 5 9 „ 
6) Materyały opałowe do pędzenia kotłów i kuźni, 

a m i a n o w i c i e : 2 1 9 6 5 1 q węg la 
k a m i e n n e g o za . . . . . . 6 0 2 8 3 6 k o r . 

37 4 2 9 q k o k s u za . . . . . 97 9 1 1 „ 
2 3 0 2 q węg la d r z e w n e g o . . . 8 3 8 5 ,, 
7 6 3 1 2 m a d r z e w a opałowego za . 3 9 7 7 2 9 „ 
4 0 6 9 8 6 q r o p y za 9 7 0 6 6 3 „ 
16 5 7 5 q cięższych ole jów za . 6 5 5 3 8 ,, 
G a z y , które p r z y e k s p l o a t a c y i 

w o s k u w s a m j 7 m okręgu D r o ­
h o b y c k i m reprezentują w a r ­
tość 4 8 5 6 3 „ 

6 8 q b e n z y n y za . . . . _ . 2 2 4 0 „ 2 1 9 3 8 6 5 „ 

R a z e m s p o t r z e b o w a n o m a t e ­
rya łów z a 7 8 1 9 5 8 6 k o r . 

S t o s u n k i r o b o t n i c z e by ł y w każdym okręgu o d m i e n n e , j e d n a k 
w ogólności k o r z y s t n e . W okręgu J a s i e l s k i m p r a c o w a n o przeważ­
n i e n a dniówkę, p r z y c z e m płacono z a z w y c z a j w i e r t a c z o w i , l u b pomoc ­
n i k o w i w i e r t a c z a t. z w . „ m e t r o w e " , t. j . od m e t r a p r z e b i t e g o o t w o ­
r u w i e r t n i c z e g o , a l b o d a w a n o gratyf ikacyę po ukończeniu św idro ­
w e g o o t w o r u . P łaca n a dn iówkę była b a r d z o z m i e n n a i wynosiła 
o d 7 0 h a l . do 8 i 1 0 k o r . Z d o l n i w i e r t a c z e , p o m o c n i c y w ier taczów, 
tudzież maszyniści i k o w a l e p o b i e r a l i oczywiśc ie najwięcej . Jeśl i 
r o b o t y o d d a n e zostały w a k o r d z i e , płacono o d 1 m s z y b u w i e r t n i ­
c zego 9 6 k o r . , z a c z e r p a n i e ropy r o d 1 q 1 k o r . 2 0 h a l . W r . 1 9 0 5 
wypłacono w t y m okręgu zarobków: d o z o r c o m 5 9 3 7 6 k o r . , r o b o t n i ­
k o m 9 6 5 0 2 0 k o r . ; r a z e m 1 0 2 4 3 9 6 k o r . , t. j . o 5 9 0 4 9 k o r . w ięce j 
niż w r o k u p o p r z e d n i m . N a g ł owę d o z o r c y i r o b o t n i k a p r z y p a d a ­
ło z a r o b k u 6 3 9 k o r . , c z y l i o 3 1 k o r . więcej niż w r o k u p o ­
p r z e d n i m . 

W okręgu D r o h o b y c k i m wynosi ły płace „na d n i ó w k ę " o d 8 0 ' 
h a l . do 8 — 9 k o r . Na jwiększe płace p o b i e r a l i d o z o r c y r u c h u , w i e r ­
t acze , p o m o c n i c y wiertaczów, maszyniści, k o w a l e i i c h p o m o c n i c y . 
Oprócz z a r o b k u d z i e n n e g o o t r z y m y w a l i w i e r t a c z e , p o m o c n i c y w i e r ­
taczów i pa lac ze t. z w . „ m e t r o w e " , d l a którego by ł y n o r m y p r z e ­
różne. Często płacono pierwszą połowę t a k i e g o m e t r o w e g o z koń­
cem miesiąca, a po ukończeniu o t w o r u św id rowego l u b osiągnięciu 
t a k i m o t w o r e m p e w n e j głębokości (np. 1 0 0 0 m ) r o p y w znaczne j 
ilości wypłacono drugą połowę. „ M e t r o w e " wynosiło d l a w i e r t a ­
czów o d 3 0 h a l . do 2 k o r . , d l a robotników o d 1 0 h a l . d o 1 k o r . 
a l b o też u s t a n a w i a n o d l a „ m e t r o w e g o " pewną skalę „ g ł ębokośc i ' ' . 
Oprócz „ m e t r o w e g o " płacono także różne p r e m i a i g r a t y f i k a c y e r 

n p . premię z a n i e z w y k l e dużą działalność ( w y w i e r c e n i e 1 0 0 m 
w ciągu miesiąca, z a r u r o w a n i e , i n s t r u m e n t o w a n i e ) . D a w a n o g r a ­
tyf ikacyę ryczał towe za w y b u c h r o p y , n a N o w y R o k . R o b o t n i c y 
p r z y w y b u c h o w y c h o t w o r a c h w i e r t n i c z y c h d o s t a w a l i miesięczne p r e -
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m i e , w i e r t a c z e : 2 0 k o r . — 6 0 k o r . , p o m o c n i c y 1 0 k o r . — 2 0 k o r . , 
prócz t ego j eszcze s u k n i e i płaszcze g u m o w e . R o b o t y w i e r t n i c z e 
wykonywa ł y t y l k o większe t o w a r z y s t w a w e własnym zarządzie, 
przeważnie o d d a w a n o j e w a k o r d z i e przedsiębiorstwom w i e r t n i c z y m . 
Przedsiębiorcom w i e r t n i c z y m płacono za 1 m do g łęb . 7 5 0 i 8 0 0 m— 
1 2 0 — 1 3 0 k o r . D o głębokości 9 0 0 i 9 5 0 m 1 6 0 — 1 7 0 k o r . 
Z a większe j e s z c z e głębokości płacono 1 0 0 — 1 2 0 k o r . na 
dn iówkę . Gwarancyę d a w a n o do 8 5 0 m, wy ją tkowo d o 9 5 0 m 
a n a w e t i 1 0 5 0 m. W r a z i e i n s t r u m e n t o w a n i a w głębokości większej 
niż była g w a r a n t o w a n a , płacono n a z a r o b k i i zużycie instrumentów 
1 0 0 — 1 5 0 k o r . na dniówkę, l u b i n s t r u m e n t o w a n o n a r a c h u n e k f i r ­
m y . T a m g d z i e głębokość n i e sięgała poniżej 7 0 0 m płacono 9 6 — 
1 1 0 k o r . z a 1 m. W t y m okręgu wypłacono w r . 1 8 0 5 w p r z e d ­
siębiorstwach n a f t o w y e h zarobków: d o z o r c o m 1 4 8 2 6 1 5 ko r . , r o ­
b o t n i k o m 3 2 7 1 0 5 2 k o r . ; r a z e m 4 7 5 3 6 6 7 k o r . , t. j . o 1 1 7 5 5 9 7 
k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m , c z y l i n a g łowę każdego p r a c u ­
j ącego 9 7 4 k o r . , t. j . o 1 8 1 k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
W porównaniu z okręg iem J a s i e l s k i m i D r o h o b y c k i m by ł z a r o b e k 
w t y m okręgu o 3 0 0 k o r . n a g ł owę r o b o t n i k a większy7. 

W okręgu Stanisławowskim by ł y z a r o b k i robotników w g r a ­
n i c a c h od 1 d o 6 i 8 k o r . Prócz t ego d o s t a w a l i w i e r t a c z e 
1 p o m o c n i c y wiertaczów zajęci p r z y p r o d u k t y w n y c h o t w o r a c h m i e r ­
n i c z y c h g r a t y i i k a c y e l u b d o d a t e k 5 0 h a l . z a 1 m. W a k o r d z i e n i e 
r o b i o n o . Z a c z e rpan i e r o p y płacono miesięcznie od o t w o r u 4 0 — 
1 0 0 k o r . łub 6 6 h a l , z a 1 q r o p y . W k o p a l n i a c h w o s k u z i e m n e g o 
płacono za 1 m w y k o p u s z y b u 2 5 — 3 0 k o r . W okręgu t y m w y ­
płacono ogółem z a r o b k u : d o z o r c o m 2 6 9 9 2 k o r . , r o b o t n i k o m 8 0 8 4 4 
k o r . ; r a z e m 1 0 7 8 3 6 k o r . , c z y l i n a g ł owę r o b o t n i k a 6 6 2 k o r . 

W całej Gra l i c y i by ło w r . 1 9 0 5 : 3 2 szybów n a f t o w y c h a 2 9 2 2 
o tworów w i e r t n i c z y c h . D o r o b o t y tej użyto 4 4 8 m a s z y n pędzo­
n y c h parą o łącznej m o c y 1 2 1 5 6 k . p . D o p o m p o w a n i a użyto 1 1 3 
pomp ręcznych, 1 3 7 m a s z y n p a r o w y c h , 2 4 motorów g a z o w y c h , 
o łącznej m o c y 2 1 9 8 k . p. P r z ewodów r u r o w y c h by ło : 4 9 5 0 4 6 m 
żelaznych n a ropę, 1 2 6 9 1 3 H i n a gaz , 7 6 4 3 5 m n a wodę . D o 
o tworów w i e r t n i c z y c h użyto 1 4 0 7 0 6 7 m r u r w a l c o w a n y c h , t. j . 
0 1 1 4 4 5 2 m więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m , 2 4 4 2 5 7 m r u r 
zwyk łych b l a s z a n y c h i 5 7 2 5 2 9 m r u r różnej średnicy do pompo­
w a n i a r o p y . Zb iorn ików na ropę by ło 4 3 7 żelaznych o p o j e m ­
ności 2 3 1 1 7 7 m3, t. j . o 4 4 więcej o pojemności 2 6 0 1 1 m3 większej 
niż w r o k u p o p r z e d n i m . Zb iorn ików d r e w n i a n y c h by ło 1 6 8 3 
f> pojemności 1 1 0 3 3 9 m 3 , c z y l i 5 5 6 9 5 m3 większej niż w r o k u po­
p r z e d n i m . Prócz w y m i e n i o n y c h było j eszcze 1 2 i n n y c h zbiorników 
.o pojemności 3 5 9 4 m3. 

S t a t y s t y k a wypadków nieszczęśl iwych p r z e d s t a w i a się w r . 
1 9 0 5 gorze j niż w l a t a c h p o p r z e d n i c h . Ogółem było 9 wypadków 
śmierci a 1 1 3 c iężkiego z r a n i e n i a . W okręgu J a s i e l s k i m by ło : 
2 w y p a d k i śmierci, 2 1 c iężkiego z r a n i e n i a : w D r o h o b y c k i m 6 w y ­
padków śmierci, 8 8 c iężkiego z r a n i e n i a ; w Stanisławowskim 1 śmier­
c i , 4 c iężkiego z r a n i e n i a . Z wypadków nieszczęśliwych p r z y p a d a 
w k o p a l n i a c h na f t y n a 4 0 0 0 robotników 0 , 9 0 śmierci, 1 5 , 9 8 cięż­
k i e g o z r a n i e n i a . W k o p a l n i a c h w o s k u z i emnego n a 1 0 0 0 r o b o t n i ­
ków 1,05 wypadków śmierci, 2 , 4 5 ciężkiego z r a n i e n i a , c z y l i w k o ­
p a l n i a c h r o p y n a 1 1 0 6 j e d e n w y p a d e k śmierci, n a 6 3 j e d e n c iężkiego 
z r a n i e n i a ; w k o p a l n i a c h w o s k u z i emnego n a 9 5 2 j e d e n w y p a d e k 
śmierci, n a 4 0 8 j e d e n ciężkiego z r a n i e n i a . 

Zestawiając d o c h o d y w r . 1 9 0 5 z a płody górnicze i h u t n i c z e , 
sól, k a i n i t , naftę i w o s k z i e m n y , o t r z y m a m y : 

za płody górnicze . . . 6 9 4 0 6 0 5 k o r . 
,, ,, h u t n i c z e . . . 3 7 9 7 7 7 0 „ 
„ s ó l 1 9 1 6 8 3 0 5 „ 
„ k a i n i t 1 7 3 6 0 0 „ 

z a naftę i w o s k z i e m n y . 2 3 7 1 8 9 9 9 ,, 

r a z e m . . . 5 3 7 9 9 2 7 9 ~ k o r . , 

t . j . o 4 6 4 8 3 7 6 k o r . mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . W i e l k a t a 
1 n i e k o r z y s t n a różnica s p o w o d o w a n a została zuniejszą niż w r o k u 
p o p r z e d n i m wytwórczością r o p y , o raz znaczną zniżką, c eny r o p y 
i w o s k u z i emnego . 

Z. Kamiński. 

Odporność różnych m e t a l i n a w y t w o r y p a l e n i a 

w s i l n i k a c h g a z o w y c h . 

Z n a n a f i r m a berl ińska „Julius P i n t s c h " dokonała n i e d a w n o 
s z e r e g u doświadczeń n a d w p ł y w e m gazów w y d m u c h o w y c h w s i l n i ­
k a c h g a z o w y c h n a m e t a l e i w t y m c e l u p ły ty j e d n a k o w y c h w y m i a ­

rów, a m i a n o w i c i e k w a d r a t o w e o b o k u 2 0 0 mm i grubości 2 — 4 mm, 
s t a r a n n i e wygładzone, w y k o n a n e z różnych m e t a l i i niektórych s t o ­
pów, umies z c zano u w y l o t u gazów z g a r n k a w y d m u c h o w e g o . W ce­
l u o z n a c z e n i a s t r a t y n a ciężarze, p ł y ty te by ły d w a r a z y ważone: 
p r z e d i po próbie i w t y m o s t a t n i m ra z i e po usunięciu zanieczyszczeń 
o b c y c h , z czego osiągnięto stopień n a d g r y z i e n i a wyrażony w g. T e m ­
p e r a t u r a gazów u w y l o t u wynosi ła 370° , czas zaś t r w a n i a doświad­
c z e n i a oznaczono n a 5 miesięcy. W y n i k i t y c h doświadczeń z e s t a ­
w i o n e są w następującej t a b l i c y : 

Materyał Skład materyału U b y t e k 
c ięż .wg W y g l ą d 

B l a c h a mosiężna 60 m iedz i+40 c y n k u 23 mało n a d g r y z i o n y 

B l a c h a m i e d z i a n a C z y s t y 163 ii » 

B l a c h a n i k l o w a C z y s t y 22 
c h r o p a w y równo­

m i e r n i e n a d g r y z i o n y 

S t a l n i k l o w a Żelazo -f- 26$ n i k l u 34 
p r a w i e gładki, mało 

n a d g r y z i o n y 

Żelazo -(- 6% n i k l u 47 w ie l e d r o b n y c h n a d -
gryz ień 

Żelazo z l ewne S i emens - M a r t i n 55 

Spiż l a n y 88 m i e d z i -f-12 c y n y 924 1) 77 77 

B l a c h a mosiężna 72 m iedz i+28 c y n k u 27 
bardzo s i l n i e i n i e ­

j ednos ta jn i e 

D o powyższych d a n y c h , zaczerpniętych z Oasmotorentech-
nilc (t. 6 z r . 1 9 0 6 , s t r . 51 ) d o d a j e m y następujące u w a g i : 

Uczyńmy w p r z y w i e d z i o n e j t a b l i c z c e n a t u r a l n y podział zas to ­
s o w a n y c h materyałów. N i k i e l czysty 7 należy do m e t a l i odznaczają­
c y c h się wielką odpornością n a w i e l e w p ł y w ó w wewnętrznych, 
i p r a w d o p o d o b n i e n i k l o w i także przypisać należy l epsze z a c h o w a n i e 
się s t a l i n i k l o w e j w porównaniu z żelazem z l e w n e m , co także z t a ­
b l i c z k i j e s t w i d o c z n e . 

M iedź c z y s t a i je j niektóre s t o p y są także dość o d p o r n e , z w y ­
jątkiem n a a m o n i a k i p e w n e związki węg l owe , tworzące z miedzią 
węg lany m i e d z i ; a że w skład m i e s z a n i n y gazów w y b u c h o w y c h w c h o ­
d z i węg ie l , wodór, t l e n i azot , p r z e t o w w y t w o r a c h p a l e n i a , oprócz 
pary 7 wodne j i a zo tu , n i e u n i k n i o n a j e s t obecność d w u t l e n k u węgla ; 
p r z y t y c h zaś w a r u n k a c h p o w s t a w a n i e a m o n i a k u jest p r a w i e w y k l u ­
czone . T o także s t w i e r d z a z a c h o w a n i e się b l a c h y mosiężnej, która 
p o d działaniem a m o n i a k u b y d a b y więcej n a d g r y z i o n a ; biorąc n a t o ­
m i a s t d w u t l e n e k węg la i temperaturę 370° dość blizką te j , przy 7 k tó­
re j działanie związków węg la na miedź j es t najży7wsze, okaże się, że 
to węg i e l j e s t tego z n i s z c z e n i a przyczyną. 

Porównajmy t e r a z o b i e o d m i a n y mosiądzu ze sobą i mosiądz 
ze spiżem. Z p i e r w s z e g o porównania w y n i k a , że stopień n a d g r y ­
z i e n i a m i e d z i j e s t p r a w i e p r o p o r e y o n a l n y do je j ilości w s t op i e i że 
c y n k j e s t c z y n n i k i e m zn i ec zu la j ący7m w p ł y w węg la , p o d t y m zaś 
wzg l ędem wp ł yw c y n y o k a z u j e się w p r o s t p r z e c iwny 7 , t. j . że p r z y ­
c z y n i a się do n a d m i e r n e g o przeżerania spiżu. 

T e j e d n a k p r z y p u s z c z e n i a n i e dostarczają żadny7ch ścisłych 
wskazówek o p r o c e n t o w y c h ilościach przeżartych m e t a l i w s t o p a c h 
i z t ego p o w o d u n i e z m i e r n i e żałować należy, że w7 z e s t a w i e n i u p o m i ­
nięto choćby przeciętny7 skład wy tworów p a l e n i a u w y l o t u z g a r n k a 
w y d m u c h o w e g o , tudzież p r o c e n t o w e ilości m e t a l i próbnych po ukoń­
c z e n i u doświadczenia. 

W s z y s t k i e te p r z e j a w y , j a k k o l w i e k c i e k a w e i pouczające, słu­
żyć mogą j e d y n i e z a podstawę p r z y d o b o r z e materyałów n a g a r n k i 
w y d m u c h o w e , d l a s a m y c h zaś si lników w 7 y b u c h o w y c h posiadają one 
tydko znaczen i e drugorzędne. Częścią b o w i e m , j a k a w ty 7 ch s i l n i k a c h 
j e s t narażona n a działanie najwyższej t e m p e r a t u r y w c h w i l i w y b u ­
c h u , a której w y d z i e l i n y u w y l o t u szkody 7 n i e przy7noszą. jest z a p a l ­
n i k , s w e m wnętrzem złączony z mieszaniną wybuchową w c y l i n d r z e , 
o d zewnątrz n a g r z e w a n y i posiadający7 kształt wydłużonego koł-
p a c z k a , s t a l e p r z y t w i e r d z o n e g o n a cyd indr ze . Ko łpaczk i , ze wzg l ędu 
n a swój c e l , muszą być b a r d z o mocne odpo rne n a wpływ7y7 c h e m i c z n e , 
łatwo przepuszczające ciepło, a p o m i m o to przepalające się z wie lką 
trudnością; t y m zaś w a r u n k o m o d p o w i a d a materyał, k tórego wyrób 
i skład t rzy 7 inane są w t a j e m n i c y . O s t a t n i m d w o m w a r u n k o m o d p o ­
w i a d a w y b o r o w a p o r c e l a n a b e z polewy 7 , l e c z j e s t ona t a k k r u c h a , że 
p o m i m o s w y c h i n n y c h za le t , d o tego użytku obecn i e je j z an i e chano . 
Z m e t a l i c zys ty 7 ch j e d e n t y l k o n i k i e l , z p o w o d u s w y c h c e n n y c h wła­
sności j a k i w i e l k i e j odporności n a u t l e n i a n i e , w i e l k i e j wytrzymało­
ści i odporności n a działanie w y s o k i c h t e m p e r a t u r , j e s t częściej uży­
wany 7 . Równ i e dobrą, jeże l i n ie lepszą, g d y b y 7 n i e w y s o k a j e j ce -
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n a , by łaby p l a t y n a . Miedź i je j s t o p y topią się w s t o s u n k o w o dość 
n i z k i c h t e m p e r a t u r a c h , n a g r z a n e zaś tracą wytrzymałość i kruszeją 
i z t y c h powodów są bezużyteczne. T o samo powiedzieć można 
o żelazie łanem. 

Kołpaczk i w r e s z c i e w y t o c z o n e z b a r d z o s t a r a n n i e w j ' b r a n y c h 
kawałków żelaza z l e w n e g o przepalały się doszczętnie, j a k o t e m m i e ­
l iśmy sposobność n i e j e d n o k r o t n i e się przekonać w przeciągu t r z e c h 
t y g o d n i . / . Cz. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Wytwórczość p i r y t u . S i a r k a , stanowiąca j e d e n z g łównych 

czynników p r z y w y r o b i e k w a s u s ia rczanego , używana w t y m ce lu 
b y w a p o d dwoistą postacią, t. j . j a k o s i a r k a r o d z i m a d o b y w a n a w s ta ­
n i e s u r o w y m w S y c y l i i i i n n y c h miejscowościach Włoch (u nas 
w m n i e j s z y c h ilościach w o k o l i c a c h B u s k a , C z a r k o w e j i t. d.), l ub też 
j a k o p i r y t ( i sk r z yk ) (FeS 2 ) . T e n os ta tn i pos iada tę wyższość n a d s ia r ­
ką rodzimą, że kosz t w y r o b u k w a s u jes t znaczn i e niższy; oprócz tego 
p i r y t dość często z a w i e r a d o m i e s z k i i n n y c h m e t a l i , j a k np. m i e d z i ; 
od procentowe j zaś i c h zawartości zależy następne zużytkowanie p o ­
zostałości. 

I lość p i r y t u , d o b y w a n e g o w różnych państwach roczn i e w y ­
nos i w tysiącach / : P o r t u g a l i a 377, P r a n c y a 272, H i s z p a n i a 262, 
N i e m c y 175, N o r w e g i a 130, Włochy 112, S t a n y Z j ednoczone A m e r y ­
k i Półn. 112, W ę g r y 97, N e w - P o u n d l a n d y a 42, K a n a d a 30, R o s y a 26, 
J a p o n i a 16, A n g l i a 10, S w e c y a 8 i B e l g i a 1— r a z em przeto 1670000/ . 
Licząc, że p i r y t w przybliżeniu z a w i e r a 50$ s i a r k i o t r z y m a , się ogó­
łem 835C00 t s i a r k i z tego źródła osiągniętej; z d a n y c h zaś s t a t y ­
s t y c z n y c h za os ta tn ie 10 l a t w y n i k a , że Włochy dostarczyły 450— 575 
tysięcy I s i a r k i r od z ime j su rowe j , t. j . przecięciowo po 500 tysięcy t 
roczn ie . T u j a k z w y k l e przodu je S y c y l i a , gdyż w 1904 r. wypuściła 
ona z górą 478 t y s . t, w 1905 zaś około 455,5 t y s . /; w H o m a g n a 
wydobywają 20 — 30 t y s . /, w N e a p o l u i K a l a b r y i 15 — 35 t y s . t 
roczn ie . st. 

N o w y k l u c z c h w y t n y samoczynny a n g i e l s k i składa się z t r z e ch 
drążków kolankową ze sobą złączonych (rys.) w t e n sposób, że nac i sk 

n a rączkę k p r zenos i się n o r m a l n i e na u c h w y c o n y p r z edmio t w. 
(Le Genie Oiiil, .Na 16 r. z ). 
"Wysoka dywidenda. K i n g P h i l i p C o t t o n M i l i w F a l i R i v e r , 

posiadająca przędzalnię o 108 000 w r z e c i o n a c h i tkalnię o 2300 k r o ­
snach , dała w r. z. m i l i o n dolarów czystego dochodu , t. j . t y l e , i l e 
w y n o s i kapitał a k c y j n y . Wypłacono a k c y o n a r y u s z o m 50$ d y w i d e n ­
dy , o pozostają zaś sumę podn i es i ono kapitał zakładowy, dodając 
bezpłatnie każdemu z akcyonaryuszów połowę p o s i a d a n y c h przezeń 
a k c y i . St. J. 

Nowe wynalazki w zakresie wyrobu saletry. Dwóch f r a n c u ­
zów: A . M i i n t z i E . L a i n e n i e d a w n o w Comptes rendns ogłosiło od ­
k r y c i e , które, o i l e się p o t w i e r d z i , umożliwi w p r o w a d z e n i e z m i a n t a k 
w f a b r y k a c y i sa l e t r y z a m o u i a k u a lbo so l i a m o n o w y c h , j a k o też 
w przemyśle t o r f o w y m . 

J a k w i a d o m o , sa le t ra t w o r z y się z pomocą b a k t e r y i . Z a w i e ­
rające azot ma t e r ye (materye zwierzęce) rozkładają się r a z em z w a p ­
nem. P r z y t e m t w o r z y się n a j p i e r w amon iak , który przez tworzące 
saletrę b a k t e r y e z a m i e n i o n y zostaje w azo tan (azotan wapn ia ) , z które­
go następnie przez połączenie z potażem w y t w a r z a się sa le t ra . P r o ­
ces t en zab i e ra dużo czasu; B o u s s i n g a u l t określa wydajność n a 2,5 kg 
surowe j sa l e t r y n a r o k i 1 m3 m a s y fermentacyjnej. W przeciągu 
tego długiego czasu psuje się n a t u r a l n i e jeszcze duży proceut z n a j ­
dującego się azotu amon iaka lnego l ub też w y t w o r z o n e g o już azo tu 
sa le t rzanego przez wp ł yw zjadających saletrę b a k t e r y i . O b a d w a j 
f r a n c u z i znaleźli oprócz tego, iż g a t u n k i z i em i , które są bogate w sub-
s tancye o rgan i c zne , przedstawiają szczególniej k o r z y s t n e w a r u n k i 
t w o r z e n i a się sa l e t r y . W b i egu s w o i c h doświadczeń wypróbowal i 
także to r f n a różny sposób. T o r f p r o s zkowano , mieszano z w a p n e m 
i w u t w o r z o n e m w ten sposób podłożu zasiewano kulturę tworzących 
saletrę b a k t e r y i ; po d o d a n i u s i a r c z a n u a m o n u następowało twor zen i e 
się sa l e t ry z prędkością przechodzącą wsze lk i e o c z e k i w a n i a . Podczas 
poprzedzających doświadczeń zna lez iono , że z i a r n i s t y węg ie l zwierzę­
cy , który p e r y o d y c z n i e po l ewano r o z c z y n e m s i a r c z a n u a m o n u , d z i e n ­
n i e wytwarza ł 0,8 kg a zo tanu ; t en r e zu l t a t przewyższa już znac zn i e 
B o u s s i n g a u l t ' a . L e c z g d y nżyto t o r fu z w a p n e m na podłoże, o t r z y ­
mano d z i enn i e 6,55 kg a zo tanu n a 1 m3; t ak że p l a n t a c y a sa le t r za -
n a rozległości 1 Ita r o c zn i e wydawać p o w i n n a 48 000 t a zo tanu . 

W e w s z y s t k i c h rodza jach t o r fu b a k t e r y e n i t r y f i k a c y j n e dobrze 
się rozmnażają, jednakże t o r f y l e k k i e i gąbczaste zdają się n ieco 
przewyższać pod t y m względem i n n e g a t u n k i to r fu . A b y nie prze­
szkadzać działalności mikroorganizmów, należy stosować dość roz­
cieńczony r o z c z y n s o l i a m o n i a k a l n e j (7,5 g/i), tak że o t r z y m u j e się 
r o z c z y n a zo tanu , który j e s t zanadto rozcieńczony, a b y z korzyścią 
mógł być k o n c e n t r o w a n y m . A l e ponieważ obecnie b a d a n i a w y k a z a ­
ły, iż n i t r y f i k a e y a może dojść t y l k o do zawartości 22% a z o tu w roz -
c z y n a c h , prze to dokładano do z n i t r y f i k o w a n y c h rozczynów s t o p n i o ­
wo więcej s i a r c z a n u a m o n u . W t y m ce lu założono p l a n t a c y e sa l e t r y 
n a t o r f o w i s k a c h l u b n a obszarach n a w i e z i o n y c h na pewną wysokość 
tor f em i k i l k a k r o t n i e p o l e w a n o je t y m s a m y m r o z c z y n e m , który t y l ­
ko za każdem p o l a n i e m o t r z y m u j e większy doda tek z so l i a m o n i a ­
k a l n e j . A za t em o t r z y m a n o p r z y pięciu p o l e w a n i a c h s t opn i owo n a ­
stępująco ilości a z o t a n u z 1 l płynu: 8,2 g, 17,4 g, 25,4 g, 32,7 g, 

41,7 g. A c z k o l w i e k k o n c e n t r a c y a łatwo może być przedłużona, ostat­
n i w y n i k j es t już wystarczający, a b y umożliwić ekonomi c zne z u ­
żytkowanie. N a j o d p o w i e d n i e j s z a t empe ra tu ra d l a procesu j es t 30°, 
ważną p r z y t e m jes t rzeczą, a b y nie odstępować da leko od n i e j . J e ­
żeli p l an tacye sa l e t r y założone są n a s a m y c h t o r f o w i s k a c h , to m a się 
już do tej potrzebnej t empe ra tu ry po t r z ebny materyał p a l n y , j a k 
również opał do o d p a r o w y w a n i a . 

G d y b y można za tem wyzyskać azot t o r fu j a k o a m o n i a k , t o 
m i a n o b y w s z y s t k o co po t r zeba d l a f a b r y k i sa le t ry . T o j es t t y l k o 
możliwe p r z y o b r a b i a n i u to r fu przegrzaną parą wodną. T y m c z a s e m 
podobno proces t en nie d o p r o w a d z o n y został jeszcze do t ak i e go w y -

i doskona l en ia , a b y dał rezu l ta t p r a k t y c z n y . Znajdują się j e d n a k i n n e 
( źródła a m o u i a k u , które w s k u t e k rozcieńczenia, w j a k i e m a m o n i a k 

zna jdu je się, n ie dały się zużytkować: w o d a k l o a k m i e j s k i c h i t. p . 
B y ć może, że t e n n o w y proces umożl iwi tan ie zużytkowanie t y c h 
odpływających ilości azotu. Może opłaciłoby się zużytkować s i a r ­
c zan a m o n u , który otrzymują zakłady gazowe . 

C z y można teraz i s to tn i e brać wiadomości podane przez t y c h 
dwóch francuzów za zupełną prawdę? Wydają się j e d n a k o t y l e g o d -
n e m i w i a r y , że w a r t o b y je bliżej zbadać i d la tego streściliśmy t u 
powyższą wiadomość z czasop isma t echn i c znego s zwedzk i e go bulustri-
tidningen Norden (Na 39 r. z.). T. li. 

Zastosowanie spirytusu do silników. W raz ie obniżenia c e n y 
sprzedażnej, sp i r y tus , j a k o źródło energ i i , stać się może groźnym współ­
z a w o d n i k i e m d l a b e n z y n y ; gdyż j a k k o l w i e k j e go wartość c i e p l i k o w a 
jest mn ie j s za , to j e d n a k pos iada wie le i n n y c h za le t c e n n y c h . S p i r y ­
tus b o w i e m miesza się w różnych s t o s u n k a c h z wodą, która, g d y n ie 
p r z ek rac za 15°/0, n i e s t a n o w i jeszcze p r z e s zkody w użyciu. Sprężenie 
m i e s z a n i n y pa lne j może być d l a s p i r y t u s u nierównie wyższe aniżeli 
p r z y b enzyn i e ; g a z y w y d m u c h o w e są chłodniejsze, p r a w i e b e z w o n n e 
i osad we wnętrzu, powodujący p r z e r w y w p r a c y , się nie t w o r z y . 

sk. 
Wpływ politury na p r z e w o d n i c t w o drzewa. Chcąc się p r z e k o ­

nać o wp ł yw i e p o l i t u r y na p r z e w o d n i c t w o d r z e w a , W e r n i c k e doko ­
nał szeregu doświadczeń następujących: D o b r a w s z y 6 rączek n a s t a w ­
n y c h z d r z e w a orzechowego, n i e będących jeszcze w użyciu i p a r a m i 
równych wymiarów, jedną rączkę każdej p a r y wypoliturował, drugą 
zaś z pomocą p a p i e r u ścierowego uczynił chropawą. N a t a k p r z y g o ­
t owane rączki nałożył powłoczki z c y n y (papier c y n o w y ) 7 cm szero­
k i e i połączył je z j e d n y m b i e g u n e m , trzpień zaś z żelaza, przetknię-
t y przez rączkę, złączył z d r u g i m b i e gunem źródła elektryczności 
0 W y s o k i e m napięciu i przekonał się, że p o l i t u r a j e s t ze względu n a 
p r z e w o d n i c t w o d r z e w a raczej s z k o d l i w a niż pożyteczna. 

Z d a r z a się także n ie raz , że w a r s t w a p o l i t u r y n i e wszędzie j e s t 
j e d n a k o w a ; w t y c h zaś m i e j s cach w a d l i w y c h n a g r o m a d z e n i e prądu 
j es t większe i w n i c h właśnie najłatwiej nastąpić może przeskoczen ie 
i s k r y i p r zeb i c i e rączki, c z emu często t o w a r z y s z y zapa len ie . Rączki 
c h r o p a w e n a zmianę napięcia n i e są t a k czułe: po krótkiej c h w i l i n a ­
pięcie się wy równywa i z m n i e j s z a się niebezpieczeństwo p r z e b i c i a 
rączki. Doświadczenia te stanowią ważną wskazówkę d l a w y r o b u 
rączek n a s t a w n y c h z d r z ewa . 

(El. u. M.) sh: 
Zapasy i wydobywanie {razów naturalnych w Ameryce. W r. 1905 

w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h w y d o b y t o i sprzedano g a z u n a t u r a l n e g o 
przeszło za 80 mil ionów rub. , p r z y c z em osiągnięto przewyżkę około 
7 milionów rub . w porównaniu z r o k i e m poprzedzającym; przewyżka 
zaś t a jest raczej w y n i k i e m podwyższenia c eny sprzedażnej aniżeli 
zwiększenia ilości doby t ego ga zu . 

P o p r z e d n i o g a z sprzedawano ryczałtowo za dość nizką cenę 
1 n i e mierząc j ego ilości, lecz t a k i e m u m a r n o t r a w s t w u położono n a -
k o n i e c tamę; w n ieda lek ie j przeto przyszłości możemy posiąść w i a • 
domości o tej ilości g a z u j a k a w ciągu r o k u wydobytą i zużytkowa­
ną została. 

P o m i m o t y c h ogólnikowych i n i e p e w n y c h d a n y c h , wartość 
zaoszczędzonych i n n y c h materyałów opało\V3'ch, j a k n p . węgla, drze ­
w a i t. p., w s k u t e k użycia gazów n a t u r a l n y c h , oceniają w j e d n y m 
t y l k o 1905 r. n a 94 mil ionów r u b l i . 

Użyc ie g a z u na tu ra lnego w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h jest b a r ­
dzo ro zpowszechn ione , oprócz b o w i e m potrzeb domowycłi, k u c h e n ­
n y c h i t. p. było w 1905 r. z j e go t y l k o pomocą p r o w a d z o n y c h 81 
hu t żelaznych, 90 s t a l o w y c h i 8398 i n n y c h zakładów przemysłowych, 
w których było c z y n n y c h : 2794 silników g a z o w y c h i 99 d m u c h a w 
do ga zu . sh: 

Wspomnienia pozgonne. S. p. Juliusz Eugeniusz Epstein, inżynier, 
d y r e k t o r T o w a r z y s t w a akcy jnego p a p i e r n i „Soczewka", z m . w W a r ­
s zaw i e d . 30 s t y c z n i a r. b., przeżywszy l a t 68. 

S. p. Dymitr Mendelejew, z n a m i e n i t y c h e m i k , b . pro fesor c h e m i i 
U n i w e r s y t e t u w P e t e r s b u r g u , d y r e k t o r I z b y g łównej d l a m i a r i w a g , 
światowego rozgłosu u c z o n y r o s y j s k i , z m . w P e t e r s b u r g u d . 1 lu t e ­
go r. b., przeżywszy łat 71. Zmarły był od d. 31 października 1891) ' . 
członkiem A k a d e m i i Umiejętności w K r a k o w i e . 
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A R C H I T E K T U R A . 

O wpływie hygieny mieszkaniowej na rozwój architektury. 
(Dokończenie do s t r . 63 w A£ 5 r. b.) 

I I I . 

Dużo powietrza i słońca — oto zasadniczy warunek hy­
gieny mieszkaniowej. Jako bezpośrednio wykazujący swoje 
skutki zdrowotne jest on szeroko rozpowszechniony i uznany 
i ty lko nowoczesna spekulacya przedsiębiorców budowlanych, 
działająca w k ie runku najmożliwszego wyzyskania terenu bu­
dowlanego, jest poniekąd zaporą w absolutnem uwzględnie­
n iu tego warunku. 

Przechodząc do kwestyi ogrzewania mieszkań, stwier­
dzamy, że istota jego i warunk i pozostały dawne; lecz zauwa­
żymy, że nowoczesny architekt, zostawiwszy konstrukcyę 
pieca wszelkich znanych typów prawie niezmienioną, wprowa­
dził zasadniczą zmianę ty lko w jego kształcie, mając głównie 
na celu uniemożliwienie nagromadzania się kurzu . Łatwo 
zrozumieć, że piece kaflowe, aczkolwiek nie najekonomiczniej-
sze, są pod tym względem bardziej pożądane od metalowych. 
Nowszo kształty pieców kaf lowych bez gzymsów i cokołów, są 
0 wiele niższe od dawnych i zakończone kopulasto lub 
stożkowo, co, w połączeniu z gładkością kaf l i , daje powierzch­
nię prawie niedostępną dla kurzu. Dodać należy, że najra-
cyonalniej skonstruowany piec metalowy w pierwszych chwi ­
lach po napaleniu bezwarunkowo wydzielaćbędzie nieprzyjemny 
odór, pochodzący od spalania organicznych cząstek pyłu, co 
przy piecach kaf lowych jest zupełnie wyłączone. 

Tak ściśle związana z ogrzewaniem wentylacya zimowa 
rzadko jest stosowana w mieszkaniach prywatnych, chociaż 
nieprzyjemne odory w pokojach sypialnych i formalne mgły 
d y m u tytuniowego w pokojach panów wskazują na koniecz­
ność ciągłej zmiany powietrza, co jednak, przez zwykłe otwie­
ranie okien, uznać należy za zbyt prymitywne. 

Prawie wszystkie reformy w nowoczesnem mieszkaniu 
zmierzają k u zwalczeniu kurzu, tego najniebezpieczniejszego 
1 najtrudniejszego do wyparcia wroga zdrowia ludzkiego. 
K u r z , wdychany z powietrzem, przez samo już mechaniczne 
działanie powoduje katary, zapalenia i przygotowuje podatny 
grunt do rozwoju gruźlicy. 

Walkę z kurzem prowadziły dotychczas wyłącznie go­
spodynie, wkładając wiele pracy i czasu w to, co leż}' w za­
daniu i możności architekta. Same drzwi ty lko z bogatą 
i często nieestetyczną profilacyą fryzów, obramowań, gzym­
sów i t. zw. supraportów, stanowią obfity i trudno dostępnj*-

zbiornik kurzu . Wad l iwe umocowanie futryn i obramowań 
tworzy niedostępne szpary — schronisko wszelkiego rodzaju 
robactwa. S t y l nowy wprowadził już wiele udoskonaleń 
w t ym kierunku, usuwając zbyteczną profilacyę i ograniczając 
ilość i jakość ozdób do konieczności dla uwydatnienia kon-
strukcy i . Odstępując od tradycj^jnego drzewa jako materya­
łu do obramowań otworów drzwiowych, boazeryi i t. p., sto­

sujemy tu z powodzeniem obijanie blachą lub kątownikami 
metalowymi, wykładanie tafelkami terrakotowemi lub ema-
liowanemi, naturalnym lub sztucznym marmurem i t. p. N ie 
ostała się również podłoga wobec reformatorskiego wpływu 
nowego kierunku. Posadzkę drewnianą, jako posiadającą szpa­
ry, usuwa on z pomieszczeń codziennego użytku, wprowadzając 
zamiast niej l inoleum lub ksylol i t . Ten ostatni, oprócz jedno­
litości na całej przestrzeni podłogi, łatwo kolorytem i dese­
niem harmonijnie dostosować do całego urządzenia pokoju. 

Nowość hygieniczną stanowią również zaokrąglone 
przejścia od podłogi poziomej do ściany pionowej. Dawniej­
sze gzymsik i ze względu na szpary, jakie się tworzą przy wy­
sychaniu i osadzaniu murów, nie wytrzymują k r y t y k i . Za ­
stępujemy je l is twami z ksy lo l i tu z wklęsłem zaokrągleniem 
0 średnicy 3—5 cm, stycznem z płaszczyzną podłogi i ściany. 
E lastyczny ksy lo l i t wiąże się ściśle z drzewem i cegłą i nie 
daje szpar ani rys nawet przy osiadaniu murów. 

Zasługuje również na uwagę wadliwość używanych do­
tychczas skrzelic (zaluzyi) deszczułkowych i próby udoskona­
lenia tychże. P r zy zupełnem podniesieniu skrzelicy, zakry­
wa ona pas światła szerokości około 20 cm, co przy stosunko­
wo n izk ich oknach współczesnych budynków mieszkalnych, 
stanowi spory odsetek straconego światła. K u r z łatwo i obfi­
cie osiadający na poziomych skrzel inkach również nie prze­
mawia na korzyść tego typu. Racyonalne skrzelice powinny 
być nie ściągane, lecz składane, z części pionowych, po złoże­
niu niewidocznie dających się umieścić w bocznem zagłębie­
niu okna. Próby w t ym kierunku były czynione i wypadły 
pomyślnie. 

Do hygienicznej reformy umeblowania mieszkań przy­
czyniła się sama moda. Bogato profilowane i rzeźbione me­
ble ustąpiły miejsca prostym lakierowanym lub wytrawianym. 
Krawędzie stołów i krzeseł zaokrąglono; wygodne siedzenia 
1 poręcze zawdzię zają swoje kształty ty lko celowości. Meble 
wyściełane prawie usunięto; mosiężne łóżka z druc ianymi ma­
teracami zyskują coraz szersze zastosowanie. Nóżki szaf, 
kredensów i t. p. dosięgają wysokości, potrzebnej do łatwe­
go usuwania kurzu i wogóle całe urządzenie mieszkań zmie­
rza k u temu, aby możliwie uchronić sprzęt każdy od osiada­
nia na n im kurzu i aby kurz osiadły łatwo było spostrzedz 
i usunąć. 

K i edy świadomość o konieczności stosowania hygieny 
mieszkaniowej obejmie szersze sfery publiczności, ceny sta­
rych i nieodpowiadających wymaganiom mieszkań spadną na­
turą rzeczy. Domy nowe, wznoszone przez przedsiębiorców, 
mających na celu zyskowny ich najem, muszą zadość czynić 
duchowi czasu, a w miarę zwiększania się zapotrzebowań, 
ilość wzorowych mieszkań odpowiednio wzrośnie. 

E. E. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d. 28 s tyczn ia 1907 r . 

N a " pop r z edn i em p o s i e d z e n i u K o l a została o d c z y t a n a o d e z w a 1 2 - t u 
członków, proponujących u d a n i e się do M a g i s t r a t u m i a s t a o p l a n 
miejscowości p r z y u l . K a r o w e j , j a k o b y up a t r z one j p r z e z M a g i s t r a t 
p o d budowę m u z e u m m i e j s k i e g o . T y m , którzy odezwę p o d p i s a l i , 
chodziło jednocześnie o za znaczen i e z a i n t e r e s o w a n i a ze s t ron } ' Ko ła , 
co do tej ważnej s p r a w y , n a d t o o wyrażenie gotowości w s z e c h s t r o n ­
nego w y s t u d y o w a n i a przydatności p l a c u . P . H . G A Y , b u d o w n i ­
c z y m i e j s k i , udzielał objaśnień, poc z em u c h w a l o n o zwrócić się do M a ­
g i s t r a t u z odnośnem p o d a n i e m . 

R a d a G o s p o d a r c z a S t o w . Techników zapytywała Ko ł o o w a ­
r u n k i ogłoszenia k o n k u r s u n a r y s u n e k k a r t y członkowskiej S t o w a ­

r z y s z e n i a . Ko ł o wjTaziło gotowość ogłoszenia k o n k u r s u , k o m u n i ­
kując z a s a d n i c z e w a r u n k i p r z y g o t o w a n e p r z e z specyalną komisyę. 
U c h w a l o n o zapisać K o t o , j a k o jednostkę zbiorową, w pocze t człon­
ków „ T o w . o p i e k i n a d h i s t o i y c z n e m i pamiątkami i z a b y t k a m i s z t u ­
k i i k u l t u r } ' p o l s k i e j " . Nadesłano do o p i n i i Koła p r o j e k t kościoła, 
który m a być w z n i e s i o n y w j e d n e n i z m i a s t p o w i a t o w y c h . Już n a 
p i e r w s z y r z u t o k a widać było , że p r o j e k t g r z e s z y p e w n e m i poważne-
m i w a d a m i . Szczegółowe s p r a w o z d a n i e m a złożyć n a następnem 
p o s i e d z e n i u s p e c y a l n i e w y b r a n a k o m i s y a . 

Z a p y t y w a n o Ko ło o p l a n y , w y n a g r o d z e n i e b u d o w n i c z e g o i k o ­
s z t a z a t w i e r d z e n i a odnośnie szkółki w Jeżowie ( g u b . P i o t r k o w s k a ) . 
W r e s z c i e , n a s k u t e k o d e z w y K o m i t e t u r e d a k c y j n e g o podręcznika 
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„ T e chn ik 1 - , w y b r a n o p . K O N S T A N T E G O W O J C I E C H O W S K I E G O n a d e ­

l e g a t a Ko ła do sądu k o n k u r s o w e g o , mającego oceniać prace k o n k u r ­
s o w e n a u l eps z en i e s łownictwa w p i e w s z y m t o m i e „ T e c h n i k a " . 

Z Akademii Umiejętności. D . 2 4 l i s t o p a d a 1 9 0 6 r . o d ­
by ło się pos i edzen i e K o m i s y i h i s t o r y i s z t u k i A k a d e m i i Umiejętności 
p o d p r z e w o d n i c t w e m pro f . d - r a M A R Y A N A S O K O Ł O W S K I E G O . 

Przewodniczący streścił r e z u l t a t y badań p. A D O L F A S Z Y S Z K O -

B O H U S Z A nad kościołami g o t y c k i m i w Kró les tw ie P o l s k i e m , m i a n o ­
w i c i e w B e s z o w e j i S k a l m i e r z u , a n a d t o przedłożył k o m u n i k a t tegoż 
a u t o r a o r u i n a c h z a n i k u chęcińskiego. Kośc ió ł b e s z o w s k i z b u d o w a ­
n y został p r z e z W O J C I E C H A J A S T R Z Ę B C A , b i s k u p a poznańskiego n a po ­
czątku w . X V . W przeciwieństwie do r o z p o w s z e c h n i o n y c h n a p r o -
w i n c y i kościołów h a l o w y c h — b e s z o w s k a świątynia j e s t budową b a ­
zy l ikową, wzniesioną z ceg ły w połączeniu z c i o s em. B u d o w a t a 
j e s t z t e go wzg lędu interesująca, że w k o n s t r u k c y i z as t osowano 
t. z w . system k r a k o w s k i , polegający n a p r z e r z u c e n i u ciśnienia s k l e p i e ­
n i a n a wewnętrzne s k a r p y , p r z y p a r t e do filarów. D o kościoła p r z y l e ­
g a g o t y c k i k l a s z t o r 0 0 . Paul inów. K o l e g i a t a Skalmierska w o b e c n y m 
s w y m kształcie p o c h o d z i z początku w . X V . S t r o n a k o n s t r u k c y j n a 
w y k a z u j e również s y s t e m k r a k o w s k i . 

Z z a m k u chęcińskiego pozostały dziś m u r y , świadczące o d a ­
wne j j e g o wielkości . Z a m e k ten powstał może z a czasów W a c ł a w a l u b 
Łok ie tka , w każdym j e d n a k ra z i e c z a s y K a z i m i e r z a W . wycisnęły 
n a m u r a c h najwyraźniejsze piętno. R e f e r a t p. B O H U S Z A i l u s t r o w a ­
n y by ł s z e r e g i e m doskonałych zdjęć a r c h i t e k t o n i c z n y c h i f o t o g r a ­
ficznych. 

Następnie p . przewodniczący przedłożył k o m u n i k a t p. M I C H A ­
Ł A W I T A N O W S K I E U O o kościele w Kłobucku. Kośc ió ł t e n , f u n d o ­
w a n y p r z e z P I O T R A D U N I N A , w y k a z u j e w m u r a c h s w y c h t r z y e p o k i . 
Z p i e r w o t n e j romańskiej b u d o w l i pozostały ślady w m u r a c h p r e z b i -
t e r y u m . Drugą fazę, zmieniającą w y g l ą d świątyni , przyniosły c z a s y 
D Ł U G O S Z A , a więc w . X V . Trzec ią epoką b y ł y p i e r w s z e dziesiątki 
w X V I I , k i e d y kościół kłobucki w dwójnasób powiększono, p r z e r a ­
biając go w d u c h u b a r o k a . 

S e k r e t a r z K o m i s y i re ferował d w a k o m u n i k a t y . P i e r w s z y 7 

z n i c h , p . G R Z E G O R Z A W O R O B J E W A , do tyczy ł kościoła w S z c z u c z y ­
n i e m a z o w i e c k i m w g u b e r n i i Łomżyńsk ie j , który j es t budową b a r o ­
kową z w . X V I I , wzniesioną, j a k u t r z y m u j e au to r , k o s z t e m króla J a ­
n a I I I n a u c z c z e n i e zwyc i ę z twa wiedeńskiego . Autorką d r u g i e g o 
k o m u n i k a t u o dwóch o b r a z a c h M a d o n n y w k l a s z t o r z e N o r b e r t a n e k 
na Zw ie rzyńcu j e s t p . K O N S T A N C Y A S T Ę P O W S K A . S t a r s z y z t y c h 
wizerunków M a d o n n y , m a l o w a n y n a d r z e w i e , zna jdu j e się w chórze 
k l a s z t o r n y m , d r u g i , m a l o w a n y o le jno n a b l a s z e , z d o b i p s e u d o g o t y c k i 
ołtarz w k a p i t u l a r z u . O b y d w a , sądząc po s t y l u , pochodzą z w . X V I I . 
T w a r z e M a d o n n przypominają t y p y b i z a n t y j s k i e a z j a w i s k o to w y ­
n i k a do p e w n e g o s t o p n i a z rozporządzeń s y n o d a l n y c h w . X V I I , któ­

re polecają m a l a r z o m p r z y p r z e d s t a w i a n i u M a d o n n y opierać się o wzo ­
r y b i z a n t y j s k i e . M a l a r s t w o c e chowe z b y t się j e d n a k rozwinęło, 
a b y módz zamknąć się w s z ab l on i e , to też następuje k o m p r o m i s : M a -
r y a w o b r a z a c h tej e p o k i p r z y b i e r a w p r a w d z i e niektóre r y s y b i z a n ­
t y j s k i e , l ecz z a r a z e m t y p ożywia się i o d z n a c z a p e w n y m r e a l i z m e m . 

Z k o l e i pro f . d r . J E R Z Y h r . M Y C I E L S K I mówi ł o dziełach s z t u ­
k i , znajdujących się w C z e r w o n y m D w o r z e , r e z y d e n c y i h r . T y s z k i e ­
wiczów n a L i t w i e . D w ó r p r z e b u d o w a n y został w s t y l u neo - go t y c -
k i m p r z e z włoskiego a r c h i t e k t a A N [ G H I N I ' E G O . Z czasów krzyżac­
k i c h została t y l k o b a s z t a z gwiaździstem s k l e p i e n i e m . W s z e r e g u 
n a d e r c e n n y c h obrazów zwracają uwagę p r z e d e w s z y s t k i e i n u t w o r y 
p e n d z l a D O S S A D O S S I , D O M E N I C H I N A , G U I D A R E N I E G O , S A S S O -

F E R R A T A . N i e b r a k obrazów f l a m a n d z k i c h , te j e d n a k w s t o s u n k u 
d o włoskich, w które t a g a l e r y a ob f i tu je , mają wartość drugorzędną. 

W y m i e n i ć j e s z c z e należy b a r d z o interesujące p o r t r e t y Ś-go A u ­
g u s t a p r ze z B A C C I A R K L L K G O , K u r f i r s t a F r y d e r y k a C h r y s t y a n a , s y n a 
A u g u s t a I I I , p r a w d o p o d o b n i e p r ze z S Y L W E S T R A , a w r e s z c i e d o s k o ­
nałe, pełne c h a r a k t e r u w i z e r u n k i r o d z i n n e , p e n d z l a R u S T E M A , z p o ­
czątku w . X I X . 

P o s i e d z e n i e zakończył r e f e ra t p . F R . K L E I N A . R e f e r e n t p r z e d ­
łożył tekę t. z w . „Sztuk m a j s t e r s k i e h " . Są to p l a n y a r c h i t e k t o n i c z ­
ne i k a m i e n i a r s k i e od r . 1 6 1 5 . N iektóre z n i c h , j a k n p . a r c h i t e k t a 
L E B R U N A l u b S O L A R E G O mają n a w e t większą wartość artystyczną. 

Instytuty Politechniczne w Niemczech, j a k i p r u s k i e 
(por . J\i2 4 Przegl. Techn. z a r . b.) wykazują z m n i e j s z e n i e w r . b . 
a k a d e m i c k i m l i c z b y studentów. M i a n o w i c i e i n s t y t u t y s ta rs ze tracą 
n a korzyść młodszych. P o l i t e c h n i k a w M o n a c h i u m l i c z y obecn i e 
2 2 0 3 s t u d . ( c z y l i ó 3 m n i e j niż w r . z.), n a a r c h i t e k t u r z e 3 2 4 , 
w t e m j e d n a k o b i e t a ; z ogólnej zaś l i c z b y studentów i słuchaczów 
2 7 2 6 ( 2 7 4 6 w r . 1 9 0 5 / 6 ) młodzież z Kró l es twa i C e s a r s t w a l i c z y 
2 2 4 o s o by . P o l i t e c h n i k a w Dreźnie z l i c z b y 9 1 1 s t u d . m a n a w y ­
d z i a l e a r c h i t e k t u r y 1 5 2 s t u d . Z ogółu uczęszczających n a wyk łady 
1 0 6 3 osób (wobec 1 1 8 2 w r . z.) młodzieży z Kró les twa i C e s a r s t w a 
(w ra z z F in landyą ) j e s t 2 0 2 . P o l i t e c h n i k a w S t u t t g a r d z i e l i c z y 8 9 9 , 
w t em n a a r c h i t e k t u r z e 2 4 9 s t u d . Z 7 5 cudzoziemców 1 9 p r z y p a ­
d a n a młodzież z Kró l es twa i C e s a r s t w a . P o l i t e c h n i k a w K a r l s r u ­
he m a 1 4 2 7 s t u d . (wobec 1 4 8 2 w r . z.), n a a r c h i t e k t u r z e 2 5 4 . Z l i c z ­
b y ogólnej studentów Kró l e s two i C e s a r s t w o liczą 3 7 2 , c z y l i 2 2 , 5 $ . 
P o l i t e c h n i k a w Brunświku l i c z y 3 6 0 studentów, z t ego n a a r c h i ­
t e k t u r z e 3 9 . Kró les two i C e s a r s t w o mają 5 3 . W r e s z c i e P o l i t e c h n i k a 
w D a r m s t a d z i e l i c z y z 1 6 7 2 studentów n a a r c h i t e k t u r z e 2 0 8 osób. 
Z ogólnej l i c z b y 2 0 4 2 uczęszczających n a wyk łady 5 2 3 o s o b y , c zyd i 
25,6%, p o c h o d z i z Kró l es twa i C e s a r s t w a . 

Udz ia ł k o b i e t w p o l i t e c h n i k a c h w y m i e n i o n y c h wyraża s ię 
w c y f r a c h następujących: w M o n a c h i u m — 1 0 , w Dreźnie — 2 5 , 
w S t u t t g a r d z i e — 3 1 8 , w K a r l s r u h e — 9 1 , w D a r m s t a d z i e — 5 8 k o b i e t . 

h—n. 

K O N K U R S Y . 
Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

T e r m i n 
K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 

nadesłania 
R o d z a j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

T o w . A r c h . w Pe t e r s -
b u r g u 

I z b a H a n d l . i Przemysł , 
w e L w o w i e 

T o w . A r c h . w Pe t e r s ­
b u r g u 

T o w . A r c h w Pe t e r s ­
b u r g u 

M i n i s t e r y u m S p r a w i e d l i ­
wości w So f i i . 

Ko ło Architektów w W a r ­
szawie . 

M i n i s t e i y u m Oświaty 
w S o f i i 

D w o r z e c w P e t e r s b u r g u 

G m a c h I z b y 

T ea t r w T a m b o w i e 

Szkoła w K u r s k u 

Pałac sądów w So f i i 

11 lu tego r. b. N a Państwo R o s y j s k i e 

15 lutego r. b. i N a Galicyę (!) 

4 m a r c a r. b. | N a Państwo R o s y j s k i e 

11 m a r c a r. b. 

28 m a r c a r b. Międzynarodowy 

N a 6 nagród 10000 r u b . | P o r . Ni> 1 P . T . r. b. 
1-a 3000 i z a k u p y 

4000, 2500 i 1500 kor . , 
z a k u p y po 500 k o r . 

N a 3 n a g r o d y 2000 r u b . 
I -a 800 r u b . 

N a 4 n a g r o d y 4000 r u b . \ P o r . J * 2 P ! T . r. b. 
I -a 1500 r u b . 

5000, 3500, 2000 i 1000 fr . P o r . N° 46 P . T . z 1906. 
i J\i> 2 r. b. 

D o m d o c h o d o w y w W a r - 5 k w i e t n i a r . b . : D l a artystów p o l s k i c h 1000, 750 i 500 rb . , z a - ! P o r . N i 5 P . T . r. b-. 
szawie k u p y po 300 r b . 

G m a c h y u n i w e r s y t e c k i e 
w S o f i i 

14 l i p c a r. b. 1 Międzynarodowy 10000, 7000, 5000 f r . 
i n a k u p n a 4500 fr. 

P o r . Xn 2 P . T . r. b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t r a a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Na 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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